
Spotkanie P. Jaroszewicza

z kierownictwem

Ministerstwa Rolnictwa
WARSZAWA (PAP). Prezes

Rady Ministrów Piotr Jarosze­
wicz przy udziale sekretarza KC
PZPR Józefa Pińkowskiego oraz

■wiceprezesa Rady Ministrów
Longina Cegielskiego spotkał się
x kierownictwem Ministerstwa
Rolnictwa.

Minister rolnictwa Leon Kło­
nica i członkowie kierownictwa
Ministerstwa Rolnictwa poinfor­
mowali premiera o aktualnej sy­
tuacji w rolnictwie i proble­
mach, na których obecnie kon­
centruje się praca resortu rol­
nictwa.

Szczególną uwagę poświęcono
przygotowaniom do wiosennych
prac polowych oraz sytuacji w

rozwoju produkcji zwierzęcej, a

także sprawom zaopatrzenia rol­
nictwa.
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Posiedzenie

Biura Politycznego KC PZPR

Południowa
KRAKÓW gą NOWY SĄCZ ■ TARNÓW

WARSZAWA (PAP). Biuro Polityczne KC
PZPR na posiedzeniu w dniu lł bm. wysłuchało
informacji I sekretarza KC PZPR Edwarda Gier­
ka o przebiegu spotkania i rozmowach z sekre­
tarzem generalnym KC KPZR, Leonidem Breż­
niewem. Biuro Polityczne stwierdziło, że rozmo­
wy te i przyjęte ustalenia mają doniosłe znacze­
nie dla dalszego pogłębienia braterskich związków
między PZPR i KPZR, między obu państwami
i narodami.

Stanowią one Istotny impuls w rozwoju wza­
jemnie korzystnej współpracy gospodarczej i
naukowo-technicznej, wytyczają jej nowe obsza­
ry i horyzonty. Dotyczy to zwłaszcza pogłębię-,
nia związków integracyjnych, kooperacji i spe­
cjalizacji produkcji w kluczowych działach go­
spodarki obu krajów. Ma to ważne znaczenie dla
rozwiązywania problemów rozwoju społeczno-

gospodarMOge I wzrostu poziomu życia ludzi
pracy.

Rozmowy przywódców Polski i Związku Ra­
dzieckiego raz jeszcze potwierdziły jedność i bli­
skie współdziałanie obu krajów w urzeczywi­
stnianiu polityki odprężenia, pokoju i rozbroje­
nia. Wyrażono wolę przeciwstawienia się wszel­
kim próbom aagresji i wzniecania napięć. Pod­
kreślono w nich żywotne znaczenie zwartości
państw wspólnoty socjalistycznej, do której uma­
cniania oba kraje wnoszą swój wkład.

Biuro Polityczne zaaprobowało przyjęte usta­
lenia i zaleciło instancjom partyjnym i organom
administracji państwwej ich pełną realizację.

W kolejnym punkcie porządku obrad Biuro
Polityczne rozpatrzyło wstępne założenia i wa­
runki kompleksowego zagospodarowania Wisły

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Plenum KK PZPR

Rzetelne, kompetentne i sprawne załatwianie

skarg obywateli - gwarancją autorytetu państwa i partii
(Obsł. wł.) „Zadania ogniw i Instancji partyjnych wynika­

jące z analizy spraw podnoszonych przez obywateli w listach
i skargach” — były tematem odbytego wczoraj, pod przewod­
nictwem zastępcy członka Biura Politycznego KC, I sekreta­
rza KK PZPR KAZIMIERZA BARCIKOWSKIEGO posiedzenia
plenarnego Komitetu Krakowskiego Partii. W obradach ucze­
stniczył także członek CKKP, kierownik Biura I.istów i In­
spekcji KC PZPR ZYGMUNT OLENIAK.

„Chcielibyśmy — powiedział
m. in. Kazimierz Barcikowski
otwierając obrady — by rzetelna
ocena listów i skarg stała się
bodźcem do doskonalenia naszej
pracy i czynnikiem zaciemniają­
cym więź partii z ludźmi pracy”.
Następnie sekreatrz KK PZPR
Jan Gluza wygłosił referat wpro­
wadzający, w którym stwierdził
m. in.: „Tylko w jednolitym i

zorganizowanym froncie walki z

wszelkiego rodzaju przejawami
zła, niegospodarności i biurokra­
tyzmu możemy liczyć na dalszy
postąp w naszym rozwoju, umac­
nianiu socjalistycznych norm mo­
ralnych oraz kształtowaniu za­
angażowanych postaw obywatel­
skich. Skargi stanowią istotny
czynnik wyrażania opinii pu­
blicznej. Są one źródłem infor­
macji o bolączkach i nastrojach
ludności, o funkcjonowaniu posz- i
czególnych organów admini-'

stracji państwowej i gospodar­
czej, sygnalizują o ważnych, pro­
blemach społecznych, a jedno­
cześnie o ujemnych zjawiskach
■bezduszności, nieuczciwości.-mar-
notrawstwie oraz znieczulicy na

sprawy ludzkie. Skargi i zażale-

Trzy minuty rozmowy z Krzysztofem Pendereckim

Przed wyjazdem do Montrealu
Po wielkim sukcesie „Raju U-

traconego”, najnowszej opery
Krzysztofa Pendereckiego, w

mediolańskiej La Scali, gdzie
wzbudziła ona ogromne zainte­
resowanie i entuzjazm świata
muzycznego, krytyków i melo­
manów, po watykańskim przed­
stawieniu drugiego aktu Opery
„Raj Utracony” w lutym b. r.
— Krzysztof Penderecki powró­
cił na krótko do kraju. Korzy­
stając ze spotkania z wielkim
twórcą w rektoracie Państwowej
Wyższej Szkoły Muzycznej w

Krakowie proszę o krótką roz­
mowę:

— W Polsce jestem jeszcze do
niedzieli, 18 bm. W tym dniu
wyjeżdżam do Montrealu, aby
wziąć udział w zorganizowanym
tam tygodniu koncertów mojej
muzyki. Potem bezpośrednio p.o-
jadę do Japonii, gdzie odbędą się
koncerty muzyki Szostakowicza,
oraz moich utworów. Najpraw­
dopodobniej 19 kwietnia wyjadę
z Japonii.

— W Stuttgarcie zapowiada
się niedługo „Festiwal Muzyki
Krzysztofa Pendereckiego”?

— Tak. Pod koniec kwietnia i
w początkach maja br. pojadę do

Stuttgartu.

nia, z którymi zwracają się
członkowie partii i bezpartyjni
do Komitetu Centralnego i tere­
nowych instancji partyjnych ro­
dzą się z reguły na tle subiek­
tywnego poczucia bezradności
oraz przekonania, że nikt inny
jak tylko partia rozpatrzy oraz

spoiooduje obiektywne i spra­
wiedliwe załatwienie wniesionej
sprawy.

Stąd też powstaje pytanie, jak
powinny działać i reagować na­
sze instancje i organizacje par­
tyjne, by zaufanie to pogłębiać,
a zawartą w listach krytykę od­
powiednio wykorzystać dla eli­
minowania nieprawidłowości”.
I dalej: „Pamiętać musimy przy
tym wszyscy, że na przykładzie
stosunku urzędnika do obywate­
la, przełożonego do pracownika,
porządku i dyscypliny w za­
kładzie — obywatel konfrontuje
rzeczywistość z ideałami socja­
lizmu i zasadami ustrojowymi
państwa, kształtuje swoją posta­
wę moralną”,.

Jak wynika z danych przyto­
czonych przez mówcę,. 75 procent
skarg stanowią sprawy mieszka­
niowe i lokalowe, na drugim

— Co ma Pan w dalszych pla­
nach?

— Ogromne tournei x Wielką
Orkiestrą Symfoniczną Polskiego
Radia i Telewizji, do Francji,
Włoch, Szwajcarii, Hiszpanii,
Belgii.

— W konferencji prasowej dla

Telewizji. Polskiej powiedział Pan
ostatnio, że od dawna nie miał
Pan urlopu. Czy w tym roku
będzie tak samo?

— W te wakacje wybieram się
jak zwykle do Jastrzębiej Góry,
gdzie... zamierzam pisać nowe

kompozycje.

Rozmawiała: B. Miśkowiec

miejscu sytuują się kwestie
związane ze stosunkiem pracy, a

na trzecim kłopoty ludności rol­
niczej — przy czym opieszałość,
niekompetencja, przewlekanie
decyzji, niedostateczne rozpozna­
nie wielu ludzkich kłopotów
zwłaszcza w sprawach mieszka­
niowych, pogłębia często poczucie
bezradności obywatela, nakłada­
jąc się negatywnie na rzeczywi­
sty niedostatek puli mieszkań
istniejących do podziału. Zle
zwłaszcza dzieli się mieszkania
w zakładach pracy, np. „Mosto­
stalu”, „Elektromontażu" i in­
nych.

W dyskusji jako pierwszy głos
zabrał Stanisław Turlej, który
przedstawił analizę skarg i
wniosków napływających do
Urzędu m. Krakowa i jednostek
mu podległych. Mówca postawił
wniosek, by szczególną kontrolę
społeczną roztoczyć nad ogniwa­
mi newralgicznymi, z punktu
widzenia kontaktu urząd — o-

bywatel. Po nim Jan Czesak
przedstawił obiektywne źródła
skarg ludności rolniczej, upa­
trując je w niedostatku dostaw

rynkowych, nierzetelności ob­
sługi pierwszej linii, oraz nara­
stającej — wskutek reglamen­
tacji wielu towarów — biuro­
kracji. Z kolei Daniel Czernecki
omówił rezultaty wycinkowych
kontroli dokonanych przed po­
siedzeniem plenarnym przez
Biuro Listów. KK PZPR. Nie­
przestrzeganie KPA, decyzje
„zza biurka”, brakoróbstwo —

to główne jego zdaniem, przy­

W Iranie trwa czystka
TEHERAN, LONDYN (PĄP).

Jak wynika z doniesień kores­
pondentów agencji prasowych,
w Iranie nadal przeprowadza
się czystki wśród pracowników
aparatu rządowego i wśród kor­
pusu oficerskiego. Proces ten ma

na celu ukaranie byłych współ­
pracowników szacha, którzy po­
pełnili poważne przestępstwa
wobec narodu. Dziennik tehe-
rański „Keyhan” poinformował,
że wyrokiem trybunału rewolu­
cyjnego stracono w czwartek
dalszych 5 osób.

Dziennikarze polscy wobec

nieprzedawniania zbrodni hitlerowskich
WARSZAWA (PAP). Przyję­

ciem rezolucji zawierającej a-

pel do dziennikarzy RFN o ich
szerszy udział w wyjaśnianiu
własnemu społeczeństwu wagi i
znaczenia ścigania zbrodni do­
konanych przez Niemcy hitle­
rowskie z punktu widzenia mo-

ralno-polityczsiego i prawnego
— zakończyła się 15 bm. w

Warszawie specjalna sesja zwo­
łana przez komisję zagraniczną
ZG SDP pn. „Dziennikarze pol­

czyny skarg. Następnie Zdzisław
Banasiak mówił o wpływają­
cych do KRZZ skargach na pra­
codawców. Niestety, najczęściej
wynikają one z nieznajomości
Kodeksu Pracy, a także nieprze­
strzegania prawa w kwestiach
powypadkowych, płacowych itp.
w zakładach pracy. 40 procent
uchyleń decyzji pracodawcy mó­
wi samo za siebie. Po nim Lu­
cjan Leśniak zajął się szczegóło­
wo problemem rozdziału miesz­
kań 1 interwencjami obywateli
w tych sprawach. 8 tys. inter­
wencji przyjęły w ub. r. spół­
dzielnie mieszkaniowe, nie licząc
1250, które napłynęły do Woj.
Sp-ni Mieszk. I choć teoretycz­
nie nie były to skargi, skarg by­
ło 351 — cyfry te budzą naj­
wyższy niepokój, a ich źródłem
jest nie tylko rozdział mieszkań
ale również zła jakość wykona­
wstwa budowlanego.. Następnie
Stanisław Gąciarz przedstawił w

imieniu Krakowskiej Komisji
Kontroli Partyjnej ocenę, doty­
czącą postaw moralnych człon­
ków partii mających wpływ na

załatwianie obywateli. Jak wy­
nika z przeprowadzonych przez
Komisję analiz podniósł się po­
ziom moralny kadr kierowni­
czych. Natomiast problem roz­
działu mieszkań wymaga szer­
szej kontroli społecznej i jawno­
ści.

Funkcjonowanie handlu i ga­
stronomii „Społem” było tema,-
tem wystąpienia Eugeniusz*
Tarczyńskiego. 5600 skarg, w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Tymczasem rząd tymczasowy
dokłada maksimum starań w ce­
lu poprawy sytuacji gospodar­
czej w kraju. Według informa­
cji przedstawiciela Irańskiego
Towarzystwa Naftowego, wydo­
bycie nafty w ub. tygodniu
wzrosło z 1,6 min baryłek do

2,5 min baryłek dziennie. Zaspo­
kaja to nie tylko wewnętrzne
potrzeby kraju, ale umożliwi*

dzienny eksport 700 tys. bary­
łek ropy.

scy wobec nieprzedawniania
zbrodni hitlerowskich”.

Na zakończenie sesji, którą
prowadził wiceprzewodniczący
ZG SDP — red. Janusz Rosz­
kowski, dziennikarze przyjęli
rezolucję zawierającą apel do
dziennikarzy R&N.

Dokument apeluje do dzienni­
karzy RFN o ich aktywne za­
angażowanie w walce na rzecz

nieprzedawniania ścigania win­
nych dokonania zbrodni wojen­
nych.

Układ za 5 mld dolarów
Egipt zatwierdził separatystyczne porozumienie

WASZYNGTON (PAP). Separatystyczny układ między Egip­
tem a Izraelem będzie kosztował Stany Zjednoczone dodatko­
wo 5 mld dolarów. Poinformowali o tym przywódcy Kongre-
■u amerykańskiego, którzy uczestniczyli w środę w spotka­
niu x prezydentem Jimmy Carterem, po jego powrocie x Bli­
skiego Wschodu.

Nowa inicjatywa Wietnamu
Powolne wycofywanie się wojsk chińskich

HANOI (PAP). W cawartek w Hanoi odbyła się konferenej*
prasowa, na której wiceminister spraw zagranicznych SRW,
Phan Hien, przedstawił nową inicjatywę wietnamską zawartą
w nocie MSZ SRW z 15 marca do MSZ ChRL.

Administracja waszyngtońska
zaplanowała przyznanie Egipto­
wi i Izraelowi na. pomoc woj­
skową i gospodarczą w roku fi­
nansowym 1980 ponad 2,5 mld
dolarów. Według lidera republi­
kanów w Senacie, Howarda Ba­
ker*, wypływające z porozumie­
nia egipsko-izraełskiego zobo­
wiązania finansowe USA wyma­
gają wyasygnowania dodatkowe­
go miliarda dolarów rocznie w

okresie od 4 do 5 lat, czyli w

•umie 5 mld dolarów. Z tego 4
mld dolarów przeznacza się na

dostawy broni amerykańskiej
dla Egiptu i Izraela. Sadat o-

trzyma ponadto „nagrodę spe­
cjalną” w wysokości miliarda
dolarów na ratowanie podupad­
łej gospodarki egipskiej. Wszy­

Powodziowa fala na rzekach
Najgroźniejsza Warta H Opadają wody górnej Wisły i Odry

WARSZAWA (PAP). W czwar­
tek 13 bm. sytuacja powodziowa
nie uległa większym zmianom.
Nadal najwięcej kłopotów przy­
sparza Warta, zwłaszcza na tere­
nie woj. konińskiego.

W czwartek ponawiano próby
zamknięcia przerwy w wale,
która powstała trzy dni temu

powyżej Koła w rejonie wsi Ja­
nów. Przybór wody w tym rejo­
nie został zatrzymany, ale nadal
podtopione są duże obszary oko­
licznych łąk. pastwisk i gruntów
ornych. Poczynione w tym miej­
scu rzeki próby opanowania sy­
tuacji stwarzają nadzieję na

przywrócenie ruchu kołowego
na trasie E-8 między Kołem i
Koninem.

Bardzo trudna sytuacja utrzy­
muje się w rejonie Konina.
Wprawdzie lewobrzeżna część
miasta nie została podtopiona
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

stkie te ogromne sumy uczestni­
cy separatystycznego porozumie­
nia otrzymają nie tylko jako po­
życzki i kredyty, ale również ja­
ko „dotacje bezzwrotne”.

Jak podaje prasa amerykań­
ska, znaczna część dodatkowych
środków przewidzianych dla I-
zraela będzie wydatkowana na

budowę nowych izraelskich baz
lotniczych. Powstaną one po o-

puszczeniu przez Izrael baz na

Synaju, mającym powrócić do E-

giptu na podstawie porozumie­
nia pokojowego.

KAIR (PAP). Rząd egipski za­
twierdził w czwartek jednomy­
ślnie zaproponowany przez pre­
zydenta Cartera separatystyczny
układ pokojowy z Izraelem.

Wylew Warty w woj. konińskim. Saperzy przewożą pontonami
i łodziami ludność zalanych dzielnic Koła.

CAF — fot.: St. Ossowski

N* wstępie dokument stwier­
dza, że wprawdzie władze chiń­
skie wycofują obecnie swe woj­
ska do kraju, ale nadal starają
się zająć niektóre punkty na te­
rytorium Wietnamu, dokonują
aktów grabieży i masakry, na

miejscowej ludności. Jednakże

pragnąc, aby położony został
kres walkom i przelewowi kr ./i
MSZ SRW proponuje: w ty­
dzień po całkowitym wycofaniu
się wojsk chińskich poza histo­
ryczną granicę, do której prze­
strzegania zobowiązały się obie

strony, rozpocząć rozmowy na

szczeblu wiceministrów spraw
zagranicznych obu krajów.

W związku z miejscem tych
rozmów należy wyjaśnić, że

poprzednio rząd SRW dwukrot­
nie wysyłał delegacje do Pe­
kinu na rozmowy x delegacją

W «obotę, 17 bm., w Sali

Lustrzanej przy ul. Wało­
wej 10 w Tarnowie, odbę­
dzie się plenarne posiedze­
nie KW PZPR, poświęcone

Jutro obraduje
Plenum KW PZPR

w Tarnowie

ocenie funkcjonowania o-

raz zadaniom drobnej wy­
twórczości w procesie spo­
łeczno-gospodarczego roz­
woju województwa. Począ­
tek obrad o godz. 9.30.

rządu chińskiego. Tym razem

stron* wietnamska proponuje,
aby rozmowy odbywały, się w

Hanoi. Jeżeli strona chińska
wyrazi życzenie, to możliwe bę­
dzie wybranie miejsca n* gra­
nicy wietnamsko-chińskiej lub

odbywanie na przemian spotkań
w dwóch punktach na granicy
(jedno po stronie wietnamskiej^
drugie po stronie chińskiej).

SRW proponuje, aby obl»
strony omówiły pilnie środki
zmierzające do utrzymania po­
koju i stabilizacji w rejonia
granicznym na gruncie poszano­
wania suwerenności i integral­
ności terytorialnej oraz sprawą
przywrócenia normalnych sto­
sunków między obu krajami.

Przystępując do rozmów obła
strony uzgodnią porządek obrad.

Gen. Figueiredo
prezydentem Brazylii
Edward Babiuch uczest­

niczył w uroczystościach
inauguracyjnych

BRASILIA (PAP). W czwartek
15 marca objął urząd gen. Joao

Baptista Figueiredo wybrany 15
października ubr. przez kole­
gium elektorskie nowym prezy­
dentem Brazylii. W uroczysto­
ściach przekazania władzy prześ
generała Ernesta Geisela gene­
rałowi Figueiredo, które odbyły
się w nowoczesnych gmachach
Kongresu Narodowego i pałacu
prezydenckiego w Brasilii ucze­
stniczyli przedstawiciele wszyst­
kich stanów Brazylii. Były rów­
nież obecne misje specjalne z o-

koło 100 krajów. PRL reprezen­
towała misja specjalna z zastęp­
cą przewodniczącego Rady Pań­
stwa, Edwardem Babiuchem n*
czele.

TRYBUNA
Trzeba mieć wzgląd

na niepalących
Budynek przy ul. Smoleńsk 25 zamieszkuje kilka rodzin jak

również znajdują się w nim różne przychodnie, które nie posia­
dają osobnej palarni w związku z czym studenci w białych far­
tuchach i pacjenci, od rana do wieczora palą tytoń na całej klatce
schodowej, skąd wszędobylski, rakotwórczy i zawałotwórczy
dym tytoniowy, przenika do mieszkań lokatorów, którzy cale
swe życie wbrew siuojej woli wdychają przymusowo ■jedną z

najgroźniejszych współczesnych trucizn, a wiadomo, że nikoty­
nizm bierny jest równie szkodliwy jak czynny. Klatka scho­
dowa okrągły rok nie jest wietrzona w zimie w związku z nie­
bezpieczeństwem zamarznięcia instalacji c.o.. a w locie część
lokatorów również stale zamyka okna w obawie aby deszcz nie

zamoczył schodóio.
Nikt nie dał prawa palaczom, aby wychodząc z pozycji egoi­

zmu, które są niezgodne z logiką i stoją w sprzeczności z kul­
turą współżycia niszczyli zdrowie osób ńiępai.ących wbrew ich
woli. Cała klatka schodowa wraz z sienią na parterze powinny
być „strefą bezdymną” o czym winny ostrzegać palaczy odpo­
wiednie napisy. A jeżeli już jest tylu palaczy, to trzeba by
pomyśleć o wydzieleniu dla nich osobnej palarni, ale w takim
miejscu, by nie narażać na wdychanie dymu innych.

RYSZARD MAZURKIEWICZ
ul. Smoleńsk 25/12a

Kraków

(Inf. wł.) Wprawdzie nowy
polski film „Biały mazur” po­
święcony życiu i walce wybitne­
go rewolucjonisty, przywódcy
„Proletariatu” Ludwika Waryń­
skiego można już oglądać w nie­
których kinach kraju, ale wła­
ściwie uroczysta premiera odby­
ła ■się wczoraj w tarnowskim
kinie „Marzenie”. Dlaczego w

Tarnowie? W filmie biorą u-

Uroczysla premiera
„Białego mazura”

w Tarnowie
dział, jako statyści * także od­
twórcy epizodycznych ról, pra­
cownicy Zakładów Azotowych,
część zdjęć robiona była także w

stolicy województwa. Nic dziw­
nego, że film został przyjęty
przez tarnowską publiczność ż

dużym zainteresowaniem.
Na uroczystość prezentacji fil­

mu przybyli jego realizatorzy:
reżyser Wanda Jakubowska, de­
legacja aktorów radzieckich i

przedstawiciele Wytwórni Fil­
mowej „Mosfilm” — „Biały Ma­
zur” powstał w zespole „Kadr”
przy współudziale moskiewskiej
wytwórni — i aktorzy polscy.

(eta)

Kamienica przy ul. Mikołajskiej 2

Odzyskuj dawM. piękna

W tym roku zakończone zostaną prace konserwatorskie i re­
montowe w pięknej kamienicy przy ul. Mikołajskiej 2. Roboty
na I i II piętrze są już właściwie zakończone, prace trwają na

najniższych kondygnacjach. M. in. w najbliższym czasie pracow­
nicy PKZ — które są generalnym wykonawcą — przystąpią do

ściągania sklepienia w parterowej sali, w której odkryto przed
ok. 2 laty sakralne freski'. W tej części parteru mieścić się bę­
dzie salon srebra IMAGO ARTIS, pozostałą część oraz piwnice
otrzyma winiarnia, zaś piętro przeznaczono na dzielnicowy dom
kultury.

‘ Fot. W. Klag

RZYM (PAP). 72-letnl ne*po-
litańczyk Renato d’Atri, który
zyskał sobie we Włoszech przy­
domek „króla złodziei kieszon­
kowych”, został zatrzymany
przez policję, tym razem przy­
puszczalnie po raz ostatni, pod­
czas próby skradzenia w auto­
busie portfela jednemu z pasa­
żerów. Kilka miesięcy temu
D’Atri oświadczył dziennikarzo-

Rozstrzygnięto konkurs

„Rzeźba roku 1978"

„Król kieszonkowców"

na emeryturze
wi, że definitywnie porzuca zło­
dziejskie rzemiosło i przechodzi
na emeryturę.

„Król złodziei” urodził się w

Brazylii, a następnie przeniósł
się do Stanów Zjednoczonych,
skąd władze amerykańskie wy­
daliły go w latach pięćdziesią­
tych. D’Atri osiedlił się w Nea­
polu, gdzie prowadził szkółką
dla młodocianych złodziejasz­
ków. Szczęście nie zawsze mu

dopisywało. „Król złodziei kie-
) szonkowych” ponad 100 razy sta-
5 wał przed sądem i około 20 lat
i spędził za kratkami,

(Inf. wł.). Wczoraj, podczas
drugiego dnia sympozjum pod
hasłem: „Nowa przestrzeń” /.or­
ganizowanego przy okazji doro­
cznego konkursu „Rzeźba roku”
poruszano bardzo istotne prób ■
lemy kształtowania środowiska
człowieka. Mówiono o odpowie­
dzialności artysty za dzieło, któ­
re funkcjonuje w przestrzeni.
Dyskutowano też nad wartoś­
ciami uczestniczących w kon­
kursie prac i kryteriami ich
ocen. Niektórzy uczestnicy sym­
pozjum byli zdania, że nie

wszystkie prace odpowiadają
hąsłu: „Poszukiwanie miejsca
sztuki w ciągle zmieniającej się
rzeczywistości”.

Po raz pierwszy do decydują­
cych głosów jury dopuściło pub­
liczność.

Oto laureaci konkursu „Rzeź­
ba roku 1978”: I nagroda pre­
zydenta m Krakowa — Jerzy
Bereś, II nagroda Maria Piliń-
ska-Bereś, III — Anna Prsx-

mayer, IV — Julian Jończyk.
(ar)

Znowu rekordowe obroty na
r

18542776

LONDYN (PAP). Sławny lon­
dyński dom aukcyjny Sotheby
ogłosił w środę, że podczas dwu­
dniowej aukcji sprzedano listy,
manuskrypty i inne dokumenty
historyczne za 658.000 funtów
(1.316.000 doi.).

Najwyższą cenę uzyskał atlas
Merkatora z XVI wieku; anoni­
mowy nabywca zapłacił 340.000

funtów. Za 30.000 funtów sprze­
dano dokumenty gen. Gyre
Coote’a walczącego przeciwko
amerykańskim osadnikom w

wojnie o niepodległość.
Na aukcji sprzedano również

listy Charlesa Dickensa pisane
w 1842 r. z Niagara Falls do
żony jego przyjaciela.
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Tarnów współpracuje
z Żytomierzem

W ub. roku pomiędzy wo­
jewództwem tarnowskim a

obwodem żytomierskim
(ZSRR) nawiązana została
współpraca mająca na celu
wzajemną wymianę do­
świadczeń, zapoznanie z do­
konaniami ludzi pracy obu
województw. Przebywająca
we wrześniu ub. roku w Ży­
tomierzu delegacja woj. tar­
nowskiego z I sekretarzem
KW PZPR Stanisławem Gę-
b»Ią określiła główne kie­
runki tej współpracy, m. in.
ustalono, że nawiążą je za­
kłady pracy, organizacje
związkowe i młodzieżowe,
instytucje kulturalne i spor­
towe. W wyniku realizacji
tych ustaleń do Żytomierza
wyjedzie w br. tarnowski
teatr, w Tarnowie zaś gościć
będzie grupa dziennikarzy
ukraińskich. Wymianę do­
świadczeń rozwijać będą wo­
jewódzkie organizacje TPPR
i TPRP, Pałac Pionierów i
Pałac Młodzieży w Tarno­
wie, placówki kulturalne i
harcerze.

Aktualnie w woj. tarnow­
skim przebywają lektorzy
KO KPU w Żytomierzu —

Olga Kruszelnickaja — docent,
■wykładowca Instytutu Rol­
nictwa 1 Nikołaj Kordan, lek­
tor, pracownik KO KPU w

Żytomierzu. Celem ich poby­
tu na ziemi tarnowskiej jest
popularyzacja doświadczeń
ludzi pracy obwodu żyto­
mierskiego w realizacji ak­
tualnych zadań gospodar­
czych, wewnątrzpartyjnych i

ideologicznych. (ge)

Dalszy rozwój
Podtatrza

Zakopane i gmina tatrzań­
ska stanowią jeden wielki
plac budowy. Realizuje się
szereg inwestycji- zarówno z

Uchwały Rady Ministrów

jak i planu terenowego. Po­
mimo to, do pilnych potrzeb
miasta należy dalsza rozbu­
dowa urządzeń komunalnych,
rozwiązanie problemu mie­
szkaniowego 1 zwiększenie
produkcji artykułów rolno-
spożywczych. Zakłada się, że
do roku 1985 produkcja to­
warowa zwiększy się o 40
procent. Jest to zadanie po­
ważne i będzie możliwe do
wykonania przy dużym wy­
siłku organizacyjnym, spra­
wnym działaniu administra­
cji, aktywizacji mieszkań­
ców i pomocy ze strony
Władz wojewódzkich.

Problemom dalszego roz­
woju Zakopanego poświęco­
ne było wspólne plenarne
posiedzenie instancji PZPR,
KSL i SD. W obradach, któ­
rym przewodniczył I sekre­
tarz KM PZPR Stefan Gu-
stek, uczestniczył sekretąrz
KW Partii w Nowym Sączu
Antoni Rączka.

Miłym akcentem obrad
było wręczenie wysokich od­
znaczeń państwowych. Krzy­
żem Oficerskim Orderu O-
drodzenia Polski udekoro­
wany został Roman Talew-
ski. Krzyże Kawalerskie
Orderu Odrodzenia Polski o-

trzymali: Irena Woźniak,
Maria Wogeł, Jadwiga Podo-
łowska, Bronisław Krupa i
Franciszek Dziedzic. (man)

Olimpiada
Języka Rosyjskiego

Wczoraj w Szkole Podsta­
wowej ńr 29 w Krakowie od­
był się finał V Wojewódz­
kiej Olimpiady Języka Ro­
syjskiego dla uczniów sżkół

podstawowych. W finale
wzięło udział 35 laureatów e-

liminacji rejonowych. Po­
ziom eliminacji zarówno pi-

'

semnych jak i ustnych był
bardzo wysoki. Zwycięzcami
zostąli: Bogdana Jarocka ze

Szkoły Podstawowej nr 112

(nauczyciel mgr Romana
Strutyńska), Małgorzata Wę­
grzyn ze Szk. Podst. nr 3 z

Wieliczki (nauczyciel — mgr
Marin Dymanus), Marta Ka-

puścik ze Szk. Podst. nr 5
(nauczyciel — Grażyna Go-
łubicka). Uczennica Bogdana
Jarocka bedzie reprezento-

■wała miejskie województwo
krakowskie na eliminacjach
centralnych.

Posiedzenie Biura Politycznego KO PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ora* tMobów wodnych kraju. Przedstawione
wstępne założeni* są kolejnym krokiem w rea­
lizacji uchwały Komitetu Centralnego PZPR,
podjętej na XII Plenum w czerwcu ub. r.

Podkreślono ścisłą zależność zaopatrzenia kraju
w wodę * pomyślnym wykonaniem podstawo­
wych programów przyjętych na VII Zjeździć
Partii — dalszej poprawy wyżywienia narodu i

rozwoju rolnictwa oraz budownictwa mieszka­
niowego.

Biuro Polityczne przy omawianiu wstępnych
założeń podkreśliło wagę zaspokojenia rosnące­
go zapotrzebowania gospodarki narodowej na

wodę. W ciągu najbliższego dwudziestolecia wzro­
śnie ono dwu i półkrotnie. Konieczne jest wybu­
dowanie kilkudziesięciu dużych i średnich zbior­
ników wielozadaniowych oraz kilkuset małych
zbiorników rolniczych.

W dyskusji zaznaczono, iż wiodącym zagadnie­
niem w wykorzystaniu Wisły i innych zasobów
wodnych kraju jest poprawa czystości wód.

Zwrócono uwagę także na inne ważne proble­
my wynikające * zagospodarowania Wisły, jak
liczne przedsięwzięcia melioracyjne i wykorzy­
stanie zasobów wodnych dla celów transporto­
wych i energetycznych.

Biuro Polityczne podkreśliło potrzebę udziału
całego społeczeństwa, * zwłaszcza młodzieży w

pracach na rzecz zagospodarowania Wisły i za­
sobów wodnych kraju.

Biuro Polityczne zaleciło, by Komitet Rady
Ministrów d/s Zagospodarowania Wisły, odpowie­

dnie Instytucje i organizacje zakończyły prace
nad przygotowaniem w drugim półroczu br. pro­
gramu na lata 1981—2000 oraz planu na pięciole­
cie 1981—1985.

Biuro Polityczne zapoznało się z kierunkami
rozwoju kopalń węgla brunatnego i związanych
z nimi elektrowni oraz przeanalizowało tegoro­
czny program remontów w elektrowniach i ele­
ktrociepłowniach.

Za najpilniejsze zadania w najbliższym okre-
slo uznano budowę i mdBernizację kopalń wę­
gla brunatnego, aktywne kontynuowanie budo­
wy kopalni i elektrowni w Bełchatowie. Biuro
Polityczne zaleciło otoczyć szczególną troską i
kontrolą kampanię remontową 1979 r. podstawo­
wych urządzeń prądotwórczych o łącznej mocy
19 tys. MW, tj. około 3 tys. MW więcej niż w 1978
r., 17 tys km sieci elektroenergetycznych oraz

42 podstawowych maszyn w kopalniach węgla
brunatnego.

W celu zapewnienia pełnej realizacji progra­
mu remontów wskazano na potrzebę terminowe­
go dostarczenia energetyce przez przemysł kra­
jowy części zamiennych i podzespołów. Zadanie
to stanowi podstawowy warunek przygotowania
poddawanych remontom i modernizacji urządzeń
energetycznych do rytmicznej, niezawodnej pra­
cy w ciągu całego roku a w szczególności w

szczycie jesienno-zimowym 1979—1980. Biuro Po­
lityczne wskazało jednocześnie na potrzebę wy­
datnego podniesienia poziomu jakości remontów
oraz terminowego ich przeprowadzenia.

Z dalekopisu
DEPESZA

(h) Prezes Rady Ministrów
Piotr Jaroszewicz wystoso­
wał depeszę gratulacyjną do
pierwszego komisarza Repu­
bliki Zairu Bo Boliko La-
kongi Monse Misombo z oka­
zji powołania go na to sta­
nowisko,

WIZYTA
Premier ZSRR, Aleksiej

Kosygin zakończył w czwar­
tek wizytę oficjalną w In­
diach, Przed odlotem z Delhi
złożył on na lotnisku krótkie
oświadczenie dla prasy, w

którym wyraził przekonanie,
że przyjaźń między Związ­
kiem Radzieckim i Indiami
jest trwała i nienaruszalna,
zaś dokumenty podpisane
podczas wizyty podniosą ją
na jeszcze wyższy poziom.

ZAPOWIEDZ

Agencja TASS poinformo­
wała w czwartek, że na za­
proszenie Leonida Breżniewa
prezydent Francji, Valery
Giscard d’Estaing złoży w

Związku Radzieckim oficjal­
ną wizytę roboczą, która roz-

pocznie się 29 marca br.
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Ekstraklasa siatkarzy na finiszu

Płomień mistrzem,
Hutnik wicemistrzem?

Ekstraklasa siatkarzy kończy
rozgrywki. W niedzielę w Kra­
kowie rozpocznie się ostatni tur­
niej finału „A” I ligi. W tabeli
prowadzi Płomień Sosnowiec,
który wyprzeda Hutnika o 3 pkt.
Gwardię Wrocław o 5 pkt. Lide­
rowi wystarczy wygrać tylko
jedno spotkanie, by zdobyć ty­
tuł mistrza Polski na rok 1979.

Krakowianie mają tylko teo­
retyczne szanse na wyprzedzenie
Płomienia. Hutnik musiałby wy­
grać wszystkie trzy spotkania
(co jest prawdopodobne), nato­
miast sosnowiczanie musieliby
wszystkie mecze w Krakowie

przegrać (co jest raczej mało

prawdopodobne). Przy jednako­
wej ilości punktów liczy się
stosunek setów, a ten „hutnicy"
mieliby nieco lepszy.

Wszystko wskazuje więc na to,
że Hutnik zdobędzie tytuł wice­
mistrza Polski i powtórzy ubie­
głoroczny sukces. Co prawda
przed sezonem liczono na lepszą
postawę krakowian, którzy byli
głównym pretendentem do tytu­
łu mistrzowskiego, ale kontuzje
Kołodziejskiego i Karbarza (nie
grał w poprzednich dwóch tur­
niejach i nie wystąpi prawdopo­
dobnie także w Krakowie) po­
krzyżowały jednak plany „hut­
nikom".

Terminarz krakowskiego tur­
nieju. Niedziela: Gwardia —

Płomień, Legia — Hutnik. Po­
niedziałek: Płomień — Legia.
Gwardia — Hutnik, Wtorek: Le­
gia — Gwardia, Hutnik — Pło­
mień. Poozątek spotkań o godz.
16,30 w hali Hutnika. T. G.

Łódź gotowa na przyjęcie pięściarzy

Obradowało Plenum KK PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tym 4200 wpisów do „książek
zażaleń" nakazuje podnieść kul­
turę handlu i usług, gdyż ona,
a nie tylko braki rynkowe, jest
źródłem wielu napięć i niezado­
wolenia społecznego. Interesują­
cy projekt nadzoru sądowego
nad decyzjami administracji
państwowej (który zostanie
przedłożony Sejmowi) naszkico­
wał w swym wystąpieniu Stefan
Rek, zaś Zofia Czernik mówiła
o poradnictwie rodzinnym pro­
wadzonym przez Ligę Kobiet i
chorobach społecznych w ro­
dzaju alkoholizmu, decydują­
cych o niewłaściwym załatwia­
niu wielu spraw obywateli.
Przedostatni głos zabrął Marian
Kulig, który przedstawił działa­
nia Urzędu Dzielnicy Podgórze,
zmierzające do usprawnienia
pracy w administracji, zaś jako
ostatni wystąpił Władysław Ja­
rosz, który ną przykładzie „Pol-
kabla” zarysował szeroki wa­
chlarz problemów pracowni­
czych, będących przedmiotem
troski Komitetu Zakładowego
PZPR. Mówca mocno zaakcen­
tował odpowiedzialność wszyst­
kich ogniw władzy, zarówno te­
renowych jak i centralnych za

nastroje społeczne, pokazując
m. in. przykłady bezsensow­
nych zarządzeń.

Zabierając głos tow. Zygmunt
Oleniak przedstawił działania
Komitetu Centralnego Partii
zmierzające do usuwania bolą­
czek trapiących ludzi pracy,
akcentując zwłdSzcza potrzebę
szybszych i trafniejszych decy­
zji administracji. „Za każdą
sprawą stoi człowiek — powie­
dział. Odpowiedzialności i dys­
cypliny wymagać trzeba nie
tylko od robotnika i majstra,
ale i od kadr kierowniczych. Lu­
dzie chcą od nas nie deklaracji,
lecz codziennego wzorowego
przykładu”. Warto podkreślić, że
Krakowskie w liczbie skarg
plasuje się poniżej średniej kra­
jowej.

Następnie Plenum przyjęło
stosowną uchwałę, w której czy­
tamy m. in.: „Wszystkie ogniwa
PZPR powinny systematycznie
oceniać sposoby załatwiania
skarg obywateli, wyciągać od­
powiednie wnioski zmierzające
do usprawnienia działalności je­
dnostek organizacyjnych, któ­
rych te skargi dotyczą. Służyć
to powinno eliminowaniu przy­
czyn powstawania wszelkiego
rodzaju niekorzystnych zjawisk
społecznych. Analizę merytory­
czną łączyć należy z oceną pra­
cy kadry nomenklaturowej i kie­
rowniczej, odpowiedzialnej za

prawidłowe kierowanie zespoła-

mi ludzkimi i efektywne wyko­
rzystanie majątku narodowego".

Obrady zakończyło wystąpie­
nie Kazimierza Barcikowskiego,
które drukujemy oddzielnie.

STEFAN CIEPŁY

Wystąpienie końcowe

K. Barcikowskiego
W referacie i w dyskusji do­

konaliśmy szerokiego przeglądu
omawianej dziś problematyki.
Wszyscy jeszcze raz uświadomi­
liśmy sobie polityczną i społecz­
ną wagę problemu. Teraz chodzi
o to, aby w działalności prakty­
cznej potwierdzić wspólne sta­
nowisko i rzeczywiście popra­
wić obsługę obywateli. Mamy
wiele trudności ■obiektywnych
ograniczających nasze możliwo­
ści działania. To nie może jed­
nak w niczym osłabić naszej
pracy na rzecz polepszania sy­
tuacji wszędzie tam, gdzie to

zależy od ludzi. Co więcej, wła­
śnie dlatego, że istnieją trudno­
ści, ludzie muszą czuć naszą tro­
skę o ich sprawy, naszą chęć
właściwego odniesienia się do
ich spraw. Nikt nie powie, że

uprzejmy, rzeczowy stosunek do
człowieka wymaga dodatkowych
inwestycji, podwyżek płac itp.

Mówił tow. Gluza o projek­
tach rozszerzenia kontroli sądo-

wej nad decyzjami administra­
cyjnymi. Jest to ważna decyzja,
która będzie dyscyplinować o-

rzecznictwo administracyjne.
Można więc oczekiwać, że będzie
więcej porządku oraz zwiększy
się aktywność prokuratury.

Zadecyduje jednak to, jakie
będą podejmować decyzje praco­
wnicy pierwszej linii — chodzi o

to, aby w drodze podnoszenia
kwalifikacji i zwiększania po­
czucia odpowiedzialności — ze

świadomością wagi pełnionej
funkcji — uzyskać wyraźny po­
stęp.

Mamy ograniczone zasoby do
podziału. Tym większą wagę
musimy przywiązywać do ich

sprawiedliwego podziału, podda­
jąc to pod osąd publiczny. Nikt
tego nie uniknie a każdy wygra,
jeśli weźmie pod uwagę opinię
załogi czy ogniw samorządo­
wych.

W podnoszeniu kultury pracy
istotną rolę odgrywają różnego
rodzaju zespoły i ogniwa samo­
rządowe. Dotyczy to także pro­
blemu zwiększania dyscypliny
przy podejmowaniu decyzji. Za­
jęcie się tymi sprawami przez
instancje, jak również organiza­
cje partyjne działające w sferze
administracji, w instytucjach
obsługi obywateli i podobnych
trzeba traktować tak, jak pracę
na rzecz wzrostu produkcji w

przemyśle czy budownictwie.

Jest to jedna z ważnych dróg
koniecznego zwiększania możli­
wości zaspokojenia potrzeb ludzi.

W niedzielę na ringu łódzkie­
go Pałacu Sportowego rozpocz-
ną się 50. jubileuszowe indywi­
dualne mistrzostwa Polski se­
niorów w boksie. Od kilku już
miesięcy stolica polskiego prze­
mysłu włókienniczego szykuje
się ną przyjęcie pięściarzy i za­
proszonych gości. Bardzo uroczy­
sty charakter będzie miało o-

twarcie mistrzostw, podczas któ­
rego odbędzie się wielki kon­
cert galowy z udziałem Orkie­
stry Polskiego Radia i Telewi­
zji z Łodzi pod kierunkiem
Henryka Debicha. W mistrzo­
stwach wystąpi blisko 200 za­
wodników wyłonionych z elimi­
nacji strefowych, oraz repre­
zentanci Polski, którzy występo­
wali ostatnio w imprezach mię­
dzynarodowych w USA, Algierii
i Bułgarii.

Z okazji mistrzostw nakładem
Polskiego Związku'Bokserskiego
i Krajowej Agencji Wydawni­
czej w Krakowie wydano dwie
pozycje książkowe — „Bokse­

rzy walczą' o tytuły”, w której
zawarta jest cała historia walk
o prymat na krajowych ringach,
oraz bogato ilustrowany pro­
gram —- folder zawierający ca­
ły szereg publikacji i ciekawo­
stek dotyczących polskiego pię-
ściarstwa.

Warto zaznaczyć, że w 50-tych
mistrzostwach po raz pierwszy
zostaną rozegrane walki w no­
wej kategorii Wagowej — super­
ciężkiej dla zawodników ważą­
cych powyżej 91 kg.

Z terenu okręgu krakowskiego
najwięcej zawodników wystąpi z

Wisloki-Morsy Dębica — 7, z

których duże szanse na zdoby­
cie medali mają: Roman Got­
fryd i Janusz Janowski. Z klu­
bów krakowskich zakwalifiko­
wało się zaledwie dwóch pię­
ściarzy: Antoni Chorobik (Wisła)
w wadze koguciej i Zbigniew
Gawrijałek (Hutnik) w wadze
półciężkiej. Przy sprzyjającym
losowaniu ich szanse sięgają
brązowych medali. (RM)

Ważq się losy mistrzowskiego tytułu

W Janowie ostatnie galopy hokeistów
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Nie ma bardziej irytujące­
go zjawiska w naszym ustro­
ju niż lekceważące trakto­
wanie obywateli przez urzę­
dy, instytucje, zakłady pra­
cy. Lekceważący i opieszały
stosunek reprezentantów
władzy państwowej do spraw
ludzkich wytwarza przeko­
nanie, że „coś w socjalizmie
szwankuje" — zamiast po
prostu, że ob. kierownik, dy­
rektor, urzędnik, itp. ile wy­
pełniają powierzone im fun­
kcje. Poprawa stosunku do
bolących spraw ludzi to

kwestia wielkiej wagi w so­
cjalistycznym państwie.

W referacie na Plenum
powiedziano: „Podstawowym,
źródłem skarg jest niekom­
petencja bądź brak odpowie­
dzialności ludzi, upoważnio­
nych do załatwiania spraw
obywalteli w imieniu urzę­
du, instytucji czy zakładu
pracy". Tu od razu rodzi się
niepokojące pytanie: co robią

organizacje partyjne w tych
instytucjach, gdzie lekcewa­
ży się sprawy ludzkie? Być
może odbywają one dogłęb­
ne szkolenia i ostre dyskusje
na ten temat, ale... w skali
kraju, nie mając wcale na

myśli własnego podwórka.
Lubimy bowiem własną nie­
udolność chować zą uogól­
nione pojęcia i dyskusje w

skali makro — odwraca to

bowiem uwagę od naszej
niekompetencji.

Skargi to czuły barometr

nastrojów społecznych —

powiedziano na Plenum. Od­
górnymi interwencjami pró­
buje się potem naprawić to,
co zaprzepaściły niższe ogni­
wa administracji. Np. Wy­
dział Lokalowy Urzędu Mia­
sta w 1978 roku uchylił 40
procent błędnych decyzji
dzielnicowych wydziałów lo­
kalowych.

W dyskusji była .mowa, o

skardze jednego z obywateli

na niedowład działania kie­
rownictwa i marnotrawstwo

mienia w jego zakładzie pracy.
Wkroczyła komisja — i kie­
rownictwo przedsiębiorstwa
zostało zmienione. Aż strach,
myśleć, jak. długo niespraw­
nie działałoby ono dalej,
gdyby nie... ten jeden spra­
wiedliwy i odważny. To

przykłady na to, że skargi o-

bywateli nie wędrują do ża­
dnej z szuflad w KK, ale
traktuje się je z całą powa­
gą. Ba., często dzięki nim
można poprawić rzeczywi­
stość.

Duży, aż zbyt duży pro­
cent skarg dotyczy pracy in­
stytucji obsługujących rolni­
ków i różnych ogniw władzy
gminnej. Nie sposób wyrazić
swego zdziwienia, że w obli­
czu trudności z gospodarką
żywnościową reprezentanci
gminnej władzy i pracowni­
cy instytucji usługowych nie

czynią wszystkiego co mogą,

aby pomóc rolnikom. Tu i
ówdzie źle funkcjonują pun­
kty skupu i kontraktacji,'
jest złe zaopatrzenie w środ­
ki produkcji. Składa się te

braki na karb trudności o-

biektywnych — ale jakże
często próbuje się .za te o-

biektywne trudności schować
przy okazji własną nie­
sprawność i opieszałość?

A w ogóle to odpowiedzial­
ności i dyscypliny — mówio­
no w dyskusji — musimy
wymagać w równym stop­
niu i od robotników, ale i
ód ludzi na kierowniczych
stanowiskach, do ministerial­
nych włącznie.

„Ludzie muszą czuć naszą
troskę o ich sprawy” .

—

stwierdził tu końcowych sło­
wach KAZIMIERZ BARCI­
KÓWSKI. Nic dodać, nic u-

jąć. Te słowa to najlepszy
komentarz do wczorajszego
Plenum.

DOROTA TERAKOWSKA

Hokeiści nowotarscy są właś­
ciwie o przysłowiowy krok od

zdobycia 11 tytułu mistrza Pol­
ski. Nowotarżanie spisali się
znakomicie podczas ostatniego
turnieju i przed własną publi­
cznością wygrali wszystkie po­
jedynki z rywalami. W piątek
na lodowisku Janowa ostatnie
galopy hokeistów grupy „A”,
które zadecydują ostatecznie kto
zdobędzie upragniony tytuł.

„Szarotki”, które są liderem
tabeli i mają 2 punkty przewa­
gi nad Zagłębiem Sosnowiec są
w bardzo korzystnej sytuacji.
Wystarczy im wygrać dwa
pierwsze spotkania. Jeżeli zaś
Zagłębie straci jeden punkt w

dwóch pierwszych pojedynkach
to Podhale znajdzie się w jesz­
cze korzystniejszej sytuacji. Re­
gulamin mówi bowiem, że przy

równej ilości punktów o tytule
mistrza kraju decyduje bilans
bezpośrednich pojedynków, a

bilans jest po stronie Podhala.
No, ale to są tylko rozważa­

nia, teoretyczne,: W sporcie zda­
rzają się często sytuacje, które

potrafią pokrzyżować szyki naj­
lepszym. Z niecierpliwością o-

czekiwać będziemy zatem na

wieści z Janowa i mocno zaci­
skać kciuki za powodzenie bli­
skim nam przecież „Szarotek”.

A oto rozkład gier. W piątek:
Podhale — ŁKS, Naprzód —Za­
głębie, sobota: Zagłębie — ŁKS,
Podhale — Naprzód, niedziela:

Zagłębie — Podhale, Naprzód
— ŁKS.

W Warszawie walczyć będą
hokeiści grupy B. Tam zapadną
ostateczne decyzje kto opuści
szeregi ekstraklasy. (m)

Pierwsza encyklika Jana Pawła I! Powodziowa fala na rzekach
RZYM (PAP), 15 bm. ogłoszono

w Watykanie, również w języku
polskim tekst pierwszej encykli­
ki wydanej przez papieża Jana
Pawła II. .96-stronicowy doku­
ment noszący nazwę „Redemp-
tor hominis" („Odkupiciel czło­
wieka”) formułuje stanowisko
zwierzchnika Kościoła katolic­
kiego wobec licznych społecz­
nych i moralnych problemów
współczesności.

Encyklika wskazuje na ko­
nieczność kontynuowania przez
Kościół dzieła papieży Jana
XXIII i Pawła VI oraz pełnej
realizacji uchwał II Soboru wa­
tykańskiego.

Dokument podkreśla ogrom
postępu dokonanego w XX
wieku na drodze „opanowania
świata przez człowieka”, a rów­
nocześnie wskazuje na związane
z tym procesem groźby kon­
fliktów zbrojnych, na niebezpie­
czeństwa wynikające z produk­
cji broni atomowej, wodorowej,
czy neutronowej, na zgubne
skutki zatrucia środowiska na­
turalnego.

Encyklika podkreśla, że Koś­
ciół pragnie zbliżenia z wszy­
stkimi kulturami, światopoglą­
dami, ze wszystkimi lądżrni

dobrej woli. Wyraża przekona­
nie, że na obecnym etapie roz­
woju świata, konieczne jest
wprowadzenie racjonalnego i

uczciwego planowania rozwoju,
oraz gospodarki bogactwami na­
turalnymi. Potępiając imperia­
lizm we wszelkich jego fo>
mach, opowiadając się przeciw­
ko konsumpcyjnemu modelowi
życia, encyklika zawiera kryty­
kę aktualnego ładu gospodarcze­
go w święcie i wskazuje, że

struktury te niezdolne są do
usunięcia niesprawiedliwych u-

kładów społecznych, jakie pozo­
stały z przeszłości.

Wiele uwagi Jan Paweł II

poświęca problematyce spra­
wiedliwości społecznej określa­
jąc jako dramat istnienie śro­
dowisk uprzywilejowanych w

sąsiedztwie upośledzonych.
Encyklika podkreśla 'znacze­

nie deklaracji ONZ dotyczącej
praw człowieka i opowiada się
za pełną realizacją zawartych w

niej postanowień.
Wiele uwagi poświęcono rów­

nież w dokumencie problematy­
ce wewnętrznego życia Kościoła

i kwestiom moralnym.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przez wodę, czego obawiano się
poprzedniego dnia, ale przerwa­
ny został wał po prawej stronie
rzeki w okolicach Święte-Pa-
trzyków. Ewakuowano stamtąd
wszystkich mieszkańców wraz z

dobytkiem.
Nowe rozlewisko wody roz­

szerzało się w kierunku północ­
nym, woda przedostała się do
Doliny Grójeckiej. Aby zabezpie­
czyć tamtejsze zakłady przemy­
słowe, całą noc ze środy

'

na

czwartek pracowano przy sypa­
niu wału ochronnego między
Grąblinem i Licheniem oraz ped
Ignacęwem. Udało się w tym re­
jonie utworzyć prowizoryczne
obwałowania, chroniąc tym sa­
mym m. in. urządzenia koniń­
skiej elektrowni. Przygotowano
się także do ewentualnych robót,
w razie gdyby zagrożona zosta­
ła linia kolejowa; na pobliskich

stacjach czekają pociągi ze żwi­
rem oraz skład remontowy. Ruch
na linii kolejowej Warszawa-Ko-
n>n — Poznań odbywa się nor­
malnie, z tym że wprowadzono
ograniczenia prędkości pociągów.

Wedy Warty wylały w woj.
konińskim na ponad 60 tys. hek­
tarów, co m. in. spowodowało
konieczność ewakuacji ponad
1000 osęb wraz z dobytkiem. Są
straty w dobytku rolników oraz

mieniu miejscowej ludności.

Coraz wyższy poziom wody
notuje się także w Warcie prze­
pływającej przez woj. poznań­
skie.

Nadal przekraczają stany alar­
mowe wody w rzekach woj.
szczecińskiego — głównie w

Inie.

Obniżyły się już wody górnej
Odry i górskich jej dopływów.
Coraz spokojniejsza jest również
górna Wisła i jej dopływy.

Siła w sporcie
wiejskim

Kończy się czteroletnia ka­
dencja Rady Wojewódzkiej
Zrzeszenia LZS w Nowym Są­
czu. Rada dopracowała się wi­
docznych efektów. Olbrzymie
powodzenie i zasięg zyskała so­
bie już wypróbowana forma re­
kreacji sportowej w postaci
Letnich i Zimowych Igrzysk
Pracowników Gospodarki Ży­
wnościowej. Upowszechniła się
też forma współzawodnictwa
sportowego wsi i gmin wyraża­
jąca się w masowym tworzeniu
lig gminnyeh i ich uczestnic­
twie.

Sport wyczynowy nie jest
wprawdzie domeną zrzeszenia
LZS, ale stanowi wizytówkę je­
go organizacyjnej i. wychowa­
wczo - szkoleniowej wartości.

Sport kwalifikowany rozwija- w

regionie 8 klubów' w tradycyj­
nych wiodących dyscyplinach:

Malmoe - Bristol City
0:0

Piłkarze mistrza Szwecji Mal­
moe FF, z którym Wisła roze­
gra w najbliższą środę rewan­
żowy pojedynelć ćwierćfinałowy
w ramach Pucharu Europy —

rozegrali kontrolny mecz z ■13
drużyną I ligi angielskiej Bris­
tol City. Mecz zakończył się wy­

.! id l Ssifena

Ludmiła z BILECKICH

KOTNIEWICZOWA
EMERYTOWANA NAUCZYCIELKA

nasza najdroższa Zona. Mamusia i Babnsia, zmarła nagle I

Iw Szczepanowie k. Brzeska dnia 13 marca 1979 r., pozo­
stawiając nas pogrążonych w głębokim bólu i żałobie. |

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w Szczepanowie w

sobotę 17 marca o godz. 14.

MĄ2, CÓRKA I SYNOWIE Z RODZINAMI |

Wczoraj na cmentarzu Rako­
wickim odbyła się smutna uro­
czystość. Odszedł od nas bezpo­
wrotnie, po blisko 3-letniej cho­
robie, najwybitniejszy bodaj po
Krzysztofie Komedzie jazzman j
młodego pokolenia, wychowanek i

krakowskiej WSM, 33-letni
Zbigniew Seifert.

Nagrywał na całym świacie. W
jego dorobku jest ponad 29 long- 1

| playów opartych na jego twór­
czości kompozytorskiej a nagra-

j nyeh poza granicami naszego
i kroju. Jako skrzypek i kompo­

zytor był wysoko cenionym ar­
tystą przez najwybitniejszych
jazzmanów świata. Jeszcze w

grudniu ub. roku nagrywał w

Nowym Jorku dwie płyty z Jac­
kiem Dejohnette i F.ddim Gome-
zem. Sam nie mógł już występo­
wać. Zme.rł w Bufallo. Urnę z

jego prochami w obecności licz­
nie zgromadzonych przedstawi­
cieli świata muzycznego, m. in.

Międzynarodowej Federacji Jaz­
zowej złożono na cmentarzu Ra-

I kowickim.

narciarstwo klasyczne, podno­
szenie ciężarów, kolarstwo. Nar­
ciarskimi potęgami są tu LKS
„Poroniec”, i goniący go „Po­
prad” — posiadające w kadrze
narodowej 10 zawodników. W

ciężarach bryluje 2 ligowy LKS
„Beskid” Nowy Sącz, a w ko­
larstwie prym wiedzie LKS
„Turbacz” Nowy Targ.

U podstaw sportowych sukce­
sów młodzieży wiejskiej leży
konieczność rychłej rozbudowy
i modernizacji bazy treningo­
wej: skoczni narciarskich, a-

sfaltowych i igielitowych tras

biegowych, siłowni w Nowym
Sączu i Nowym Targu, popra­
wa zaopatrzenia w wysoko kwa­
lifikowany sprzęt sportowy,
szkolenia kadry instruktorsko-

trenerskiej. sędziów i organiza­
torów sportu i turystyki.

O tych wszystkich problemach
dyskutować będą delegaci 15 ty­
sięcznej rzeszy sportowców i

działaczy LZS na swoim woje­
wódzkim zjeździć 18 hm. o godz.
9.30 — w sali obrad KW PZPR
w Nowym Sączu. (jot-ka)

nikiem bezbramkowym (przypo-
mnijmy, że przed kilkunasto­
ma dniami Malmoe wygrało z

tą samą drużyną na wyjeżdzie
1:0). Pojedynek rozegrano na

stadionie w Malmoe (może po­
mieścić ok. 30 tys. widzów),
płyta boiska znajduje się ponoć
w zupełnie dobrym stanie. Boi­
sko jest suche, temperatura w

Malmoe utrzymuje się obecnie
w granicach 0 stopni. (s)

W kilku wierszach
0 W drugiej rundzie teniso­

wego turnieju w Waszyngtonie
zacięty pojedynek musi a! sto­
czyć rozstawiony z nr 3 Arthur
Ashe z Portorykańćzykiem Fran­
cisco Gonzalesem. Ostatecznie

zwyciężył Ashe 3:6, 6:?, 7:6.

0 W towarzyskim, między­
państwowym meczu piłkarskim
CSRS pokonała Hiszpanię 1'0
(0:0). Bramkę zdobył w 86 min.

Masny.
0 Młodzi piłkarze Francji

awansowali do finału tegorocz­
nego turnieju piłkarskiego ju­
niorów UKFA, który odbędzie
się w Austrii. Drużyna Francji
w eliminacyjnym rewanżowym
meczu giupy VI zwyciężyła

• Hiszpanię 3:0.

0 Liderem klasyfikacji pu­
charu świata wśród szablistów

jest znakomity szermierz ra­
dziecki — W. Krowopuskow.
Aktualny mistrz świata zgroma­
dził już 26 pkt.

0 W rewanżowym, zaległym
spotkaniu I ligi tenisa stołowe­
go mężczyzn AZS Gdańsk po­
nownie pokonał GKS Jastrzę­
bie, tym razem 12:6.

0 W najbliższą niedzielę w

Kielcach odbędą się mistrzo­
stwa Polski w biegach przeła­
jowych, pierwsza tegoroczna
impreza letniego sezonu lekko­
atletycznego.

0 Zwycięzcą szachowego tur­
nieju arcymistrzów w Mona­
chium został były mistrz świata
Borys Spasski.

Rekordy pływaków
Z udziałem 160 zawodniczek |

zawodników z 31 klubów rozpo.
częły się 15 bm. w Puławach
mistrzostwa Polski seniorów w

pływaniu. Pierwszy dzień zawo.

dów stał na bardzo dobrym po.
ziomie. We wszystkich sześciu
konkurencjach indywidualnych
padły rekordy Polski. Najlepiej
zaprezentowała się Magdaleną
Białas (MKS Jordan Kraków)
która dwukrotnie stanęła na

najwyższym podium. Na dyst.
400 m st. zmiennym uzyskała
czas 4.48,53 min., a na 100 m.

st. grzbiet. 1.05,80 min. Wysoką
formę zademonstrowała również

juniorka Dorota Brzozowska
(Stal Szczecin) zwyciężając ną
200 m. dowolnym w 2.05,94 min.
Oto autorzy pozostałych rekor­
dowych rezultatów: Leszek Gór­
ski (Kormoran Olsztyn) na 400
m. st. zm. — 4.26,15 i na 200
m. st. grzbiet. 2.04,00 oraz Da­
riusz Broda (Trojka Łódź) na 200
m. dow. — 1.53,43.

Międzynarodowy mecz

gimnastyczek w Krakowie
W Krakowie rozpoczął się mię­

dzynarodowy mecz gimnastycz­
ny kobiet Wisła Kraków — Gru­
zińska Szkoła Gimnastyczna.

W pierwszym dniu zawodów
rozegrano wielobój. Zgodnie z

przewidywaniami zwyciężyły za­
wodniczki gruzińskie 188,75:179,40
pkt.

MŚ w łyżwiarstwie
figurowym

Na wiedeńskich mistrzostwach
świata w łyżwiarstwie figuro­
wym, w czwartek odbyły się
trzy konkurencje: jazda obowią­
zkowa solistek, obowiązkowa ja­
zda par tanecznych oraz jazda
dowolna solistów.

W jeździe obowiązkowej naj­
lepszą była obrończyni tytułu
Anett Poetzsch (NRD).

W trzecim tańcu obowiązko­
wym — blues, klasą dla siebie

byli Natalia Liniczuk i Genną-
dij Karponosow, którzy prowa­
dzą zdecydowanie.

Wśród solistów zwyciężył Ko­
walew (ZSRR) przed Cousinsem
(W. Brytania) i Hoffmanem

(NRD).
Finał „B” siatkarzy

w Andrychowie
Finał „B” siatkarzy w Andry­

chowie: Stal Mielec — Stocznio­
wiec 3:0, Resovia —• AZS Ol­
sztyn 3:1.

Piłkarze ręczni kończą
rozgrywki

Rozgrywki I ligi piłki ręcznej
dostarczyły wielu emocji kibi­
com, stały na niezłym pozio­
mie i wprowadziły nową dru­
żynę na honorową listę mis­
trzów Polski. Najlepszą drużynę
sezonu był Hutnik Kraków,
trenowany przez świetnego
szkoleniowca B, Fularę.

Hutnik' ‘jest siódmą drużyną;
po Sparcie Katowice, Śląsku
Wrocław, AZS Katowice, Wy­
brzeżu Gdańsk, Spójni Gdańsk
i Grunwaldzie Poznań, która
wpisała się na listę mistrzów
Polski.

Każde z dziesięciu spotkań;
które rozegrane zostaną w so­
botę i niedzielę decydować bę­
dą o sprawach ważnych dla każ­
dego zespołu, z wyjątkiem Hut­
nika.

Sprawa tytułu wicemistrz*
oraz utrzymania się w lidz*
rozstrzygną mecze: Grunwald
Poznań — Korona Kielce, Spój­
nia Gdańsk — Pogoń Zabrze,'
Pogoń Szczecin — Anilana Łódź,
Hutnik Kraków — Stal Mielec,
Śląsk Wrocław — Gwardia Opo­
le.

Polscy pięcioboiści
trenują w USA

W „Fort Houston” k. San
Antonio, w stanie Texas, prze­
bywa od kilkunastu dni, trenu­
je i startuje grupa polskich
pięcioboistów nowoczesnych. Tu

przed niespełna dwoma laty
polski pięciobój święcił naj­
większy triumf. Janusz Peciak
i nasza drużyna zdobyli tytuły
mistrzów świata. Od tamtej
pory datuje się współpraca
szkoleniowa pięcioboistów Pol­
ki i USA, którzy teraz wspól­
nie przygotowują się do sezonu.

Poiacy startowali już w kilku
turniejach szermierczych, a w

planie są następne. Odbyły się
także zawody kontrolne w pię­
cioboju z udziałem 44 zawodni­
ków USA i Polski. Wygrał w

pięknym stylu J. Peciak, który
zebrał 5507 punktów. Szósty był

-Chmielewski — 5029, siódmy —

Olesiński — 5010 pkt. zespołowo
wygrali Amerykanie — 20.820
pkt. a Polska — uzyskała 20.440
pkt. Peciak jest już w b. wyso­
kiej formie.

„Kaczki” przy stole

ping-pongowym
W Domu Harcerza w Krako­

wie odbyły się I mistrzostwa
dziennikarzy w tenisie stołowym
zorganizowane przez ognisko
TKKF Prasa. Najliczniej repre­
zentowane były redakcje „Echa
Krakowa”, „Tempa”, „Gazety
Południowej”, „Dziennika Pol*
skiego”. W grze pojedynczej pa­
nów zwyciężył nasz kolega re­
dakcyjny )V. Kraj przed Z. Sro­
ką (SDP), W. Dorą („Echo Kra­
kowa”), A. Strutyńskim, T. Gór­
skim (obaj „Gazeta Południo­
wa”) i W. Baterowiczem. W de­
blu zwyciężyli W. Kraj — A.
Strutyński. Sędzią głównym za­
wodów był W. Olszówka. Nagro­
dy ufundował Krakowski Zarząd
TKKF.

Komunikat

KS „Armatura”
Walne zebranie sprawozdaw­

czo-wyborcze KS „Armatura”
odbędzie się dziś w świetlicy za­
kładowej przy ul. Zakopiańskiej
72. Początek o godz. 14.00.
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Doliny himalajskie

odcięte od świata
DELHI (PAP). W indyjskim

stanie Himaczal Pradesz trwa

akcja ratownicza po serii la­
win, jakie zasypały ostatnio do­
liny Lahaul, Spiti i Pangi. He­
likoptery zrzucające żywność
mieszkańcom odciętych od świa­
ta wiosek mogą lądować tylko
w nielicznych miejscach. Jedne­
mu z pilotów udało się ewakuo­
wać z Lahaul 5 rannych osób.

Dokładna liczba śmiertelnych
ofiar setek lawin śnieżnych, ja­
kie spadły na doliny w tym
miesiącu, nie jest znana. Jak

Na warsztacie twórców
WARSZAWA (PAP). Na pyta­

nie nad czym pracują, odpowie­
dzieli dziennikarzom PAP:

LEOPOLD BUCZKOWSKI: Pi-

izę książkę o bitwie pod Wizną,
będzie to trochę traktat filozo­

ficzny, trochę saga rodzinna
dziejąca się w przeszłości i obec­
nie, formalnie zbliżona do in­
nych moich utworów,

FRANCISZEK WOZNIAK: —

Kończę pracę nad baletem dla

zepołu Conrada Drzewieckiego.

„Glinik” nadrabia zaległości

Więcej urządzeń
dla górników

(Inf. w!.). Do 17 stycznia br.
codziennie, później sporadycznie
Fabrykę Maszyn Wiertniczych i

Górniczych „Glinik” Gorlice nę­
kały kłopoty z przerwami w do­
stawach energii elektrycznej.
Jeszcze 4 dni temu na 2 godziny
wyłączono prąd dla 3/4 zakładu.
Dzisiaj notuje się inne kłopoty.
Są one związane z pełną i ter­
minową dostawą gazów tech­
nicznych, drutu elektrodowego i
materiałów hutniczych. Znacznie
także wzrosły przeziębienia, w

ślad za nimi zwolnienia lekar­
skie.

W tej niełatwej sytuacji „Gli­
nik" nie tylko wykona, ale we­
dług ścisłych wyliczeń przekro­
czy' zadania bież, kwartału w

granicach 18 min zł. Słowo dane
górnikom o dodatkowych dosta­
wach 108 szt. kasztów obudowy

Łysym ca pocieszenie
BONN (PAP). Nie. ma prak­

tycznie żadnego sposobu na za­
pobieżenie łysieniu: podkreśla
to wielu światowej sławy eks­
pertów obradujących w Ham­
burgu na pierwszym, między­
narodowym zjeździe specjalistów
zajmujących się tym zagadnie­
niem. Ich zdaniem, wypadanie
włosów jest spowodowane bądź
uwarunkowaniami genetycznymi
bądź nadmiernym wydzielaniem
męskich hormonów.

Marzena Trybała 1 Andrzej Seweryn (na zdjęciu) w nowym filmie Sylwestra Chęcińskiego pt.
„Roman i Magda”, którego premiera odbędzie się dziś w kinie „Wolność”.

Film jest dramatem psychologiczno-obyczajowy m, którego tematem jest historia kryzysu malżeń-

ikiego. Na zdjęciu jedna ze scen filmu.

już podawaliśmy, przypuszcza
się, że zginęło ok. 8C0 osób.

Jedna z wiosek została całko­
wicie zmieciona z powierzchn
ziemi, w innej pozostało przj
życiu tylko jedno dziecko. Po­
krywa śnieżna sięga na ogół oc

3 do 4 metrów. Większość mniej­
szych domów jest zupełnie za­
sypana, z piętrowych domów —

jak mówią piloci — widać je­
dynie dachy. W dolinach Lahaul
Spiti i Pangi panuje martwa

cisza, „nie widać żywego du­
cha”.

W zamyśle mam III symfonię
na fortepian i orkiestrę.

ELŻBIETA STAROSTECKA:
— W TV emitowany będzie
wkrótce program muzyczny pt.
„Tym razem inaczej", w którym
wystąpię. W TV wezmę również
udział w programie „Kabaretu
Starszych Panów" pt. „Smute-
czek”. Ukończyłam zdjęcia w

komedii filmowej „Skradziona
kolekcja" reż. Jana Batorego.

„08-22” i 10 tys. szt. stojaków hy­
draulicznych musi być dotrzy­
mane. Do końca bm. dodatkową
dostawą obejmie się 2.700 szt.

wspomnianych stojaków.
Opóźnienia szczególnie widocz­

ne na obróbce mechanicznej,
w spawalni i odlewni zostaną
odrobione. To samo dotyczy suk­
cesywnego uruchamiania kolej­
nych gniazd produkcyjnych w

zakładzie metalurgicznymi Dla
odrobienia wszystkich zaległości
— cała załoga pracowała w 0-
statnie 2 wolne soboty. Duże to

poświęcenie, efekt też znaczny.
Teraz przed kierownictwem stoi
trudne zadanie rozdysponowania
wszystkich zaległych urlopów,
tak, by w IX kwartale br. praco­
wać bez nerwowości i godzin
nadliczbowych’.

(k-b)

procesów biochemicznych powo­
dujących łysienie nie został jesz­
cze zbadany. Profesor William

Montagna ze Stanów Zjednoczo­
nych twierdzi tymczasem, że

powiększające się szybko czoło
nie powinno martwić jego wła­
ściciela, gdyż w świetle zna­
nych faktów łysienie jest po pro­
stu widomym znakiem męskości.

Od redakcji: I co na to redak-
Przebieg' tor Mazan., .?

Rekord do bicia
LONDYN (PAP). 17 -letni

Chandrasena Gamage te Sri
Lanki pobił we wtorek re­
kord świata w staniu na je­
dnej nodze: 21 godzin i 16
minut. Wyniki w tej konku­
rencji nie są odnotowywane
w słynnej księdze niedo­
rzecznych rekordów świata.
Wiadomo jednak, że kolega
obecnego rekordzisty, Kumar
Anandan, stał na jednej no­
dze w lipcu ubiegłego roku

przez 12 godzin i 47 minut.

Zęby z tytanu
WASZYNGTON (PAP).

Produktem ubocznym po­
stępu technologieznego zwią­
zanego z realizacją progra­
mów badań przestrzeni kos­
micznej będą być może ty­
tanowe zęby. Jak niedawno

poinformowano w Stanach

Zjednoczonych, naukowcy
prowadzą próby ze stopami
tytanu, które, jak się oka­
zało, są obiecującym mate­
riałem zastępczym, zamiast

stosowanego obecnie na ko­
ronki i mostki złota i stopu
chromowo-niklowego. Szcze­
gólną przydatność szarego,
lekkiego metalu odkryto
podczas prób przeprowadza-
nvch na stopach tytanu o

obniżonej temperaturze top­
nienia. Szczególne zaintere­
sowanie nowym stopem wią-
że się również z rosnącymi
cenami złota i niedostatkiem
chromu.

Wścieklizna —

przeszczep przyczynę
zarażenia

WASZYNGTON (PAP). W
Stanach Zjednoczonych zano­
towano ostatnio pierwszy w

dziejach wypadek zarażenia
wścieklizną człowieka przez
człowieka. 37-letnia kobieta
nabawiła się tej nieuleczal­
nej choroby po operacji
przeszczepu rogówki i zmar­
ła 50 dni po zabiegu. Dawcą
rogówki był mężczyzna, któ­
rego przyczyna zgonu zosta­
ła błędnie rozpoznana. Jak

się okazało po zbadaniu
tkanki mózgowej dawcy i
biorcv przeszczepu, zarówno
w jednam, jak i drugim
przypadku zawierała ona

wirusy wścieklizny.

Węgiel z bawełny
MOSKWA (PAP). Odpady

pozostające po przeróbce na­
sion bawełny zostały wyko­
rzystane jako surowiec do

produkcji uaktywnionego
węgla. Używa się go w me­
dycynie i przemyśle spożyw­
czym. Autorami nowej tech­
nologii są pracownicy fabry­
ki biochemicznej w Jangijul-
sku.

Ile lat liczy
Taszkient?

MOSKWA (PAP). W Uzbe­
kistanie rozpoczął się kolej­
ny sezon archeologiczny. Na

południe republiki wyjecha­
ły pierwsze grupy eksper­
tów. Wkrótce rozpoczną się
prace wykopaliskowe w sa­
mym Taszkiencie. Rezultaty
ubiegłorocznych prae były
wyjątkowo interesujące: po­
zwalają przypuszczać, że
Taszkient nie istnieje — Jak
sądzono dotychczas — 1 .560

lat, lecz 2.000 .

GAZETA POŁUDNIOWA’

Aktualna miss Wielkiej Brytanii Sue Hempel prezentuje spe­
cjalne obuwie sportowe do jazdy na nartowrotkach.

Straty sięgają wielu milionów dolarów

MEKSYK (PAP). Według os­
tatnich informacji, silne trzęsie­
nie ziemi jakie nawiedziło ’

w

środę Meksyk spowodowało
śmierć 3 osób; 50 osób odniosło

rany. Natężenie wstrząsu, któ­
rego epicentrum znajdowało się
na Pacyfiku w odległości 320
km na południowy zachód od

stolicy kraju, wynosiło’7,75 stop­
nia w skali Richtera.

Największe zniszczenie spo­
wodowało trzęsienie w mieście

Meksyk, w którym straty ma­
terialne sięgają wielu milionów
dolarów oraz na wybrzeżu Pa­
cyfiku w’ pobliżu portu Petatlan.
Całkowicie zniesione z po­
wierzchni ziemi zostały 4 wios­

Konkurs na wspomnienia

„Młodzież

na wielkich budowach PRL"
W roku jubileuszowym XXX-

lecia Nowej Huty i Huty im. Le­
nina, Dzielhicowa Komisja Hi­
storyczna. Ruchu Młodzieżowego
w Nowej Hucie organizuje kon­
kurs na wspomnienia byłych u-

czestników Brygad Powszech­
nej Organizacji „Służba Polsce"
i Ochotniczych Brygad Związku
Młodzieży Polskiej pod hasłem
„BUDOWAŁEM NOWĄ HUTĘ”.

Celem konkursu jest zgroma­
dzenie materiałów pamiętnikąr-
skioh uczestników i twórców
wielkich przemian społeczno-
gospodarczych w Polsce.

Termin nadsyłania prac upły­
wa 31 maja 1979 r. Prace winny
być kierowane pod adresem: Za­
rząd Dzielnicowy ZSMP Nowa

ZaWai sio
LONDYN (PAP). Szczura mo­

żna miłować. Tak przynajmniej
twierdzą członkowie Towarzy­
stwa Wielbicieli Szczurów — o-

sobliwej organizacji działającej
od pięciu lat w Wielkiej Bryta­
nii. Szczur w ich mniemaniu
nie jest bynajmniej obrzydliwo­
ścią z szarym ogonem. Zdaniem
rzecznika prasowego towarzy­
stwa, pana Nicka Maysa, wąsaty
gryzoń jest przede wszystkim
ogromnie sympatycznym i inte­
ligentnym zwierzęciem. Można

się o tym (podobno) przekonać
przyjeżdżając na doroczną wy­
stawę szczurów oraz myszy w

Richmond. Komisje sędziowskie,
jak w czasie pokazów psów ra­
sowych, wręczają najznakomi­
tszym szczurzym egzemplarzom
puchary i czerwone, lub srebrne

wstęgi. Tutaj też można najła­
twiej zebrać cenne informacje
na temat właściwej hodowli
szczurów. Przynajmniej zaś do­
wiedzieć się, że szczurzy samiec

nazywany jest fachowo bykiem,
zaś samica — łanią, oraz tego,

4!

i
ki: La Chaveta, La Vaqueta, La
Parrota i La Łaja. Tysiąc za­
mieszkałych w nich rodzin po­
zbawionych zostało dachu .nad

głową.
W stolicy kraju w gruzpch

legł Uniwersytet Iberoamery-
kański oraz wiele budynków.
Nśstąpiła przerwa w dopływie
prądu elektrycznego. Wiele ulic
zostało zalanych na skutek

pęknięcia przewodów wodocią­
gowych.

Znaczne szkody materialne

wywołane zostały także w

Guadalajarze, Monterrey, Pue-
bli, i w znanej miejscowości
turystycznej Acapulco.

Huta, Os. Teatralne 8, w zalako­
wanej kopercie z godłem autora
a wewnątrz z nazwiskiem i imie­
niem oraz adresem.

Na kopercie winien być dopi­
sek: Komisja Historyczna Ruchu
Młodzieżowego.

Organizatorzy konkursu prze­
widują następujące nagrody: I
— 4tys.zł,II —3tys.zł,III—
1.500 zł, oraz 3 wyróżnienia po
500 zł.

Ogłoszenie wyników konkursu
i wręczenie nagród nastąpi w

dniu 24 czerwca 1979 r., na uro­
czystym spotkaniu byłych mło­
dych pionierów —budowniczych
Nowej Huty z okazji jej XXX-
lecia.

w... szara
że szczur nie jest wcale tanim

nabytkiem, rasowy, z rodowo­
dem może kosztować nawet, 500
dolarów.

Miłość do szczura potrafi
sięgać paroksyzmu. Pani Joan
Pearce na przykład odważyła
się oświadczyć prasie, że w

szczurach zakochała się „od
pierwszego wejrzenia” — gdy
tylko zobaczyła je w pełnej
krasie w Richmond. Jej wycho­
wanek i ulubieniec „Boo” cho­
dzi za nią podobno jak pies i o-

gląda wspólnie telewizję sie­
dząc u niej na kolanach, popi­
jając wraz z nią herbatę ze

wspólnej filiżanki.

Ostatnio miłośnicy szczurów w

Wielkiej Brytanii, a także w

USA i w Holandii postanowili
przystąpić do wspólnej akcji
pod hasłem „oszczyczamy szczu­
ra”. Ich pragnieniem jest „przy­
bliżenie szczurów społeczeń­
stwom”, ukazanie ich w lepszym
(od „latarniano-rynsztokowego”)
świetle.

Tarnowska drobna wytwórczość

ariery w rozwoju i...

nie wykorzystane rezerwy
Znaczenie tak żwanej drob­

nej wytwórczości doceniamy
najczęściej wtedy, gdy bezsku­
tecznie poszukujemy w skle­
pach niezbędnego drobiazgu,
stanowiącego wyposażenie
mieszkania, czy kuchni, gdy w

spółdzielni krawieckiej każą
nam czekać trzy miesiące na

uszycie wiosennego płaszczyka.
W ub. roku w wojewódz­

twie tarnowskim zakłady uspo­
łecznionego drobnego przemy­
słu dostarczyły do sklepów to­
wary, wartości ponad 3 mld zł,
przede wszystkim odzież, obu­
wie, przetwory mięsne, owo­
cowo-warzywne, kryształy,
naczynia kamionkowe, artyku­
ły z grupy „1001 drobiazgów”.
Pozostałe jednostki gospodarki
drobnotowarowej, głównie re­
prezentowane przez rzemieślni­
ków, wyprodukowały wyroby
o łącznej wartości ponad 1,5
min zł. Dużo to, czy mało? Z

pewnością niemało, ale... mie­
szkańcy Tarnowskiego wciąż
odczuwają deficyt artykułów
gospodarstwa domowego, pa­
miątkarskich, nietypowych o-

kryć i ubiorów, niektórych ro­
dzajów obuwia, ubiorów dzie­

Mówi poseł Adam Kuć

Ostatni*
ustawa wydana 27 października

1977 r. o przekazywaniu gospodarstw na­
stępcom lub państwu w zamian za renty

i emerytury zyskała w naszym krakowskim wo­
jewództwie dużą popularność i pełną akceptację.
Ustawa ta weszła w życie z dniem 1 stycznia
1978 r. ale jej pełna realizacja rozpocznie się do­
piero od 1 lipca 1980 r. Jak z niedalekiej perspe­
ktywy czasu ocenić ten akt prawny- — pytam
posła na Sejm PRL, uczestniczącego w pracach
Komisji Rolnictwa i Przemysłu Spożywczego
ADAMA KUCIA z Gdowa.

— Od dawna na spotkaniach poselskich postu­
lowano taką formę przekazywania ziemi, która

zapewniłaby rolnikowi byt materialny na sta­
rość. Ta ustawa spełnia oczekiwania. Jest bar­
dzo korzystna, zwłaszcza dla najstarszych rolni­
ków, szczególnie w warunkach naszego rozdrob­
nionego krakowskiego rolnictwa. Tu około 30

proc, gospodarzy jest już w wieku emerytalnym
i oni to właśnie zostaną objęci z dniem 1 lipca
przyszłego roku nowym systemem emerytal­
nym. Oczywiście muszą spełnić pewne warunki:

opłacić składki, sprzedać państwu artykuły rol­
ne o wartości co najmniej 15 tys. zł rocznie i

przedstawić następcę z odpowiednimi kwalifika­
cjami.

— Lecz przecież już teraz seniorzy, ci którzy
ukończyli 80 lat, mogą skorzystać z tej ustawy.

—
* Tak. I nie tylko oni, lecz także inwalidzi

I i II grupy, dla nich ustawa działa już od 1

stycznia 1978 r. W województwie miejskim kra­
kowskim skorzystało z niej w ubiegłym roku

1190 rolników uzyskując renty i emerytury. .

— Jak długo czekali na wypłacenie pierwszej
należności z tego tytułu i jak wysokie są to su­
my?

— W ubiegłym roku sprawy te załatwiane by­
ły raczej szybko, gdyż nie było ;ch zbyt wiele.

Średnia wielkość wypłacanych w naszym woje­
wództwie rent i emerytur wynosiła 1.932 zł, mi­
mo że u nas gospodarstwa są wyjątkowo małe.

Trzech gospodarzy, którzy wykazali się dużą
sprzedażą produktów rolnych otrzymało emery­
tury po 6.500 zł.

— A co z tymi, którzy przekazali ziemię przed
wejściem omawianej przez nas ustawy?

— Oni z dniem 1 lipca przyszłego roku będą
otrzymywać comiesięczne zasiłki w wysokości
1000 zł na dwoje małżonków lub 750 kiedy żyje
tylko jedno. Lecz ci, którzy znajdują się w wy-

cięcych, elementów wyposaże­
nia mieszkań. Ciągle za mało
jest w sklepach przetworów
żywnościowych i koncentratów.

Dlaczego zakłady drobnej
wytwórczości me są w stanie
sprostać tym potrzebom? Przy­
czyn jest wiele, że wymieni­
my niektóre: niewystarczają­
cy potencjał wytwórczy tych
placówek, niedostateczne wy­
posażenie w maszyny i urzą­
dzenia, słabe zaplecze, trudno­
ści kooperacyjne, braki suro­
wców i materiałów, przewle­
kły system ustalania cen i za­
twierdzania nowych wzorów.

Po IV Plenum KC PZPR, z

inicjatywy tarnowskich władz
wojewódzkich, przeprowadzo­
no analizę szans zwiększenia
produkcji wyrobów, szczegól­
nie poszukiwanych przez kli­
entów, m. in. poprzez moder­
nizację bazy wytwórczej. Ana­
liza ta wykazała, że po prze­
prowadzeniu .modernizacji
drobnych zakładów, kosztem
250 min zł, można by zwię­
kszyć o 300 min zł rocznie
wartość produkcji i usług w

branży odzieżowej, meblar­
skiej, szklarskiej i prąlniczej.

Str. 3

Zainteresowane jednostki nad­
rzędne dotąd nie ustosunko­
wały się do tej koncepcji.

Jednak, poza czynnikami
zewnętrznymi, istnieje jeszcze
w zakładach drobnego prze­
mysłu wiele rezerw, których
wykorzystanie zależy od ini­
cjatywy miejscowych organi­
zacji partyjnych i kierownictw
administracyjnych. Przedsię­
biorstwa te zbyt wolno reagu­
ją na potrzeby rynku, osiąga­
ją też niezadowalający postęp
w podejmowaniu produkcji
nowych artykułów — np. w

ub. r. zakłady te dostarczyły
na rynek zaledwie 24 nowe

wyroby — a także w wytwa­
rzaniu artykułów wysokoga­
tunkowych, oznaczonych zna­
kami jakości.

Pod adresem drobnej wy­
twórczości można by skiero­
wać jeszcze więcej uwag i po­
stulatów, padną one z pewno­
ścią na najbliższym plenarnym
posiedzeniu KW PZPR, po­
święconym ocenie dotychcza­
sowej działalności drobnego
przemysłu oraz zadaniom w

tym zakresie na najbliższa
miesiące i lata. (AL)

STARSZYM -

RENTY
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MŁODYM -

ZIEMIĘ
jątkowo trudnej sytuacji materialnej mogą Już
teraz ubiegać się o zasiłek.

— Powszechne wprowadzenia ustawy jest jesa-
cze nadal przed nami. Jak przebiega przygoto­
wanie do tego przedsięwzięcia? Czy urzędy,
gminne, ZUS i wszelkie zainteresowane instytu­
cje będą w stanie przyjąć tak dużą ilość wnio­
sków o przekazanie ziemi i sprawnie je załat­
wić, ku zadowoleniu rolników?

— Już obecnie ilość wniosków o przekazania
/ziemi bardzo Szybko wzrasta. W ciągu dwóch

miesięcy br. wpłynęło w naszym województwie
840, z czego rozpatrzono pozytywnie 537. Prze-,
widujemy, że najwięcej spraw rentowych będzie
do załatwienia w przyszłym roku — myślę, że

w Krakowskiem ok. 10—12 tysięcy. Przy obecnej
kadrze zatrudnionej w urzędach gminnych i

ZUS, przeprowadzenie tak dużej ilości spraw nie

będzie łatwe. Dlatego moim zdaniem należałoby
przystąpić do przygotowania kadr, szkolenia prę*
cowników urzędów gminych, którzy mają zająć
się przyznaniem rent j emerytur. Ich rola będzie
tym trudniejsza, że będą mieli do czynieni* *

ludźmi w podeszłym wieku, dla których zebrę-,
nie odpowiednich dokumentów, załatwienie for­
malności nie jest rzeczą łatwą.

— Ustawa o której mówimy m» nie tylko **«

pekty humanitarne i społeczne, ale i także go­
spodarcze. Chodzi głównie o lepsze zagospodaro­
wanie ziemi i jej koncentrację...

—

...Tak, i osiąga się zamierzony cel. Ziemię
przechodzi w ręce młodych następców, jest włą­
czana do gospodarstw specjalistycznych czy uspo­
łecznionych, które gwarantują lepszą jej upra­
wę. Poszczególne urzędy winny opracować plan,
przejęcia i zagospodarowania przejętych grun­
tów, by wiadomo było jaki w perspektywie bę­
dzie ich los. Zresztą już teraz powstają takie

plany w 6 gminach naszego województwa, w

których będzie mniej następców indywidual­
nych, — przygotowuje się tu kompleksowe pro­
gramy przejmowania i zagospodarowania ziemi*
Natomiast w pozostałych, Gminne Ośrodki Po­
stępu Rolniczego opracowują plany zagospodaro­
wania gruntu wypadającego z uprawy przez go­
spodarstwa uspołecznione i zespoły rolników spe­
cjalizujących się. Trzeba jednak pamiętać, żę
rozwiązanie każdego z problemów powinno za­
leżeć od indywidualnego przypadku, chodzi o to,-
by ziemia trafiła do takiego gospodarza, który
ją będzie najlepiej uprawiał. Myślę, że już w nie­
dalekiej przyszłości zmieni się struktura’rolni­
ctwa naszego krakowskiego województwa, po­
wstanie więcej towarowych gospodarstw, obsza­
rowo większych. Nastąpi to właśnie główni*
przez realizację tej ustawy.

KRYSTYNA ROŻNOWSKA

Pan Jerzy Ostrowski, emeryt z Krakowa, staje się ostatnio
bohaterem serialu interwencyjnych publikacji. Zawdzięcza to

głównie willi „Krynica” w Rabce, którą pechowym zrządze­
niem losu otrzymał kiedyś w spadku.

Pisał o sprawie — jeszcze w 1976 r„ na łamach „Echa Krako­
wa” — red. Jerzy Piekarczyk; w ubiegłym roku mnie z kolei

przyszło podjąć temat w „Gazecie". Przypomnę pokrótce: w Rab­
ce niszczeje piętrowy pensjonat, w sam raz nadający się na dom

wczasowy. Niszczeje dlatego, że po pierwsze — właściciel, żyjący
x emerytury, niewiele przekraczającej 2 tys. złotych nie ma pie­
niędzy na remont; pb drugie — Urząd Miasta i Gminy również
środków na ten cel nie posiada; po trzecie — amatorów na kup­
no „Krynicy” brak. To zresztą niezbyt dokładnie powiedziane:
przedsiębiorstw i instytucji* które chciały nabyć „Krynicę”, wy­
remontować i urządzić w niej ośrodek wczasowy, było kilkana­
ście. Odstraszyły je związane z transakcją koszta partycypacji
w inwestycjach komunalnych Rabki, a także czwórka lokato­
rów, zamieszkująca pensjonat, której trzeba znaleźć inne miesz­
kania. Lokatorzy ci z kolei — to pozostałość okresu, kiedy „Kry­
nicę” wynajmował — na mieszkania dla swoich pracowników —

Dziecięcy Ośrodek Chorób Płucnych., Ośrodek po kilku latach

zrezygnował z pensjonatu, pozostawiając w nim — niczym przy­
słowiowe „kukułcze -jajo” — lokatorów. Tych wyprowadzić z

,,Krynicy” się nie da, bo w Rabce mieszkań brak. Błędne koło
się zamyka. J . Ostrowski, czerpiący z czynszu groszowe dochody,
topi jednocześnie w pensjonacie swoją emeryturę, z utęsknie­
niem czekając na moment, kiedy budynek się r.awoli, bo chyba
wtedy dopiero nastąpi kres jego kłopotów. Pewne szanse, że

pensjonat się rozsypie, istnieją, gdyż od dawna należy się mu

remont.

Małe ludikie racje

ZEZOWATE SZCZĘŚCIE EMERYTA
Sprawa „Krywicy” obeszła już wszystkie możliwe urzędy 1 in­

stytucje; ostatnio zajął się nią Wojewódzki Komitet Kontroli

Społecznej w No-wym Sączu. Dzięki osobistemu zainteresowaniu

się sprawą przewodniczącego WKKS Jerzego Mardyły — zaistnia­
ła pewna nadzieja, że paradoksalna historią nareszcie się zakoń­
czy...

Ale nieszczęścia chodzą parami. Jeszcze w 1976 r. Wydział
Spraw Lokalowych Urzędu Dzielnicowego Kraków-Krowodrza,
dowiedziawszy się, że ob. Ostrowski jest właścicielem willi w

Rabce, cofnął mu przydział na zajmowany przezeń sublokatorski

pokój w Krakowie i nakazał mu wyprowadzić się do Babki,
gdzie w „Krynicy” ma do dyspozycji aż 3 izby!

Nie będę tu opisywał szczegółowe starań J. Ostrowskiego o

zmianę urzędowej decyzji, zabiegów w Urzędzie Dzielnicowym,
Urzędzie m. Krakowa, Ministerstwie Administracji, Gospodarki
Terenowej i Ochrony Środowiska. Dość powiedzieć, że po dwóch
latach sprawa znalazła się z powrotem w punkcie, z którego
wyszła. Decyzję uchylono wobec oświadczenia władz Rabki, że

pensjonat w obecnym stanie nie nadaje się do stałego zamiesz­
kania, a sprawę: czy Ostrowski ma prawe mieszkać w Krako­
wie, czy też nie — zaczęto rozpatrywać o-d początku, W między­

czasie w urzędowych aktach znalazła się jeszcze jedna opinia,
dotycząca stanu budynku w Rabce. Oto Wojewódzkie Biuro Pla­
nowania Przestrzennego, Architektury i Nadzoru Budowlanego
w Nowym Sączu stwierdza, że „...budynek w chwili obecnej jest
zamieszkały i jego stan techniczny pozwala na dalsze użytkowa­
nie, zgodne z przeznaczeniem’’. „Krynica” — zdaniem nowosą­
deckiego organu nadzoru budowlanego — wymaga tylko remon­
tu bieżącego, bez konieczności wykwaterowywania lokatorów.

Mając więc do dyspozycji taką opinię, Wydział Spraw Lokalo­
wych UD Krowodrza mógł orzec tylko tak, jak za pierwszym
razem. 2 lutego br. zapadła decyzja, ponownie nakazująca J.
Ostrowskiemu opuszczenie mieszkania i przeniesienie się do
Rabki!

Nie byłoby zapewne tej publikacji, gdyby nie względy poza­
prawne, nakazujące wziąć w obronę sędziwego emeryta. Gdzieś
na drodze administracyjnego postępowania stracono' bowiem z

oczu człowieka. Nikt nie wziął pod uwagę, że J. Ostrowski
ma 77 lat, jest inwalidą I grupy, pozostającym pod stałą kon­
trolą krakowskich lekarzy-specjalistów: Ze w, Krakowie mieszka
stale od roku 1938, a pokój w komfortowym mieszkaniu, który
obecnie władza lokalowa nakazuje mu opuścić, gwarantuje sta­

remu i schorowanemu człowiekowi minimum wygód, których
nie zapewni mu zruderowana „Krynicą”, pozbawiona wody,
kanalizacji i instalacji ogrzewczych.

Mam zresztą duże wątpliwości eo do prawidłowości opinii,
wydanej przez nowosądeckie biuro. Komisja, wydelegowana no

Rabki, poprzestała na jednorazowej wizji lokalnej w pensjonacie,
nie zapoznając się z nagromadzoną przez lata dokumentacją tech­
niczną, znajdującą się ,w UMiG. Właściciela o wizji lokalnej ni*

zawiadomiono, że dając mu możliwości przedstawienia swych
uwag i zastrzeżeń. Argument,, iż skoro budynek jest zamieszka^

ły, to znaczy do zamieszkania się nadaje — jest postawieniem
sprawy na gtowie. Z autopsji znam wiele ruder, w których Z
konieczności mieszkają ludzie* choć wcale nie powinni. Dalej;
stwierdzenie, że remont można prowadzić bez wykwaterowywa­
nia lokatorów nie oznacza wcale, że należy ich mnożyć. Podob­
nych obiekcji znalazłoby się więcej.

Urząd Dzielnicowy „Krowodrzą” przyjął do wiadomości fakt,
że J. Ostrowski jest właścicielem „willi” — i ną tym poprzestał.
A dobrze by było, gdyby przed wydaniem decyzji zapo-znął się
był z całością sprawy „Krynicy”. Może uznałby, że do czasu'de­
finitywnego jej zamknięcia postępowanie powinna ąię zawiesić?
Tak czy inaczej — myślę, że uniknięto by decyzji wprawdzie
formalnie poprawnej, ale bardzo krzywdzącej starego
człowieka.

J. Ostrowski odwołał się do właściwego wydziału Urzędu m.

Krakowa. Czy orzeczenie, które tam zapadnie, uwzlędni wszyst­
kie okoliczności sprawy, czy też usankcjonuje łańcuch zaistnia­
łych w niej paradoksów?

KRZYSZTOF DOBOSZ
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Czy dodatkowa produkcja

Zbyt wiele wniosków

pozostaje na papierze...

pokryje potrzeby Rynku?
Problemom handlu, zaopatrzenia krakowskiego rynku

w artykuły spożywcze, przemysłowe i rolnicze poświęco­
no wczorajsze posiedzenie Komisji Zaopatrzenia Ludnoś­
ci i Usług Rady Narodowej m. Krakowa. Bardzo, szcze-’
gółowo omawiano działalność handlu krakowskiego w

roku ubiegłym. Pomimo przedsiębiorczości naszych han­
dlowców wystąpiły braki w branży spożywczej i przemy­
słowej. Jakie są prognozy na rok bieżący?

Dyrektor Wydziału Handlu i Usług Urzędu m. Krako­
wa Czesław Stawarz oświadczył, że duże nadzieje rokuje
niedawno powołany a zrzeszający 32 spółdzielnie i 14 tys.
pracowników Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy.
Można liczyć też na dodatkową produkcję na krakowski
rynek, którą podejmie 110 zakładów.

Osobnym problemem jaki poruszono podczas obrad ko­
misji to przygotowanie do sezonu wiosennego Kraków- •

.skiej Spółdzielni Ogrodniczo-Pśzczelarskiej.
Plan skupu KSOP na rok 1979 wynosi 40 tys.. ton wa­

rzyw i 11 tys. ton owoców — dwukrotnie więcej niż w

roku ubiegłym. (ar) :

Zacznijmy wreszcie rozliczać się z rzeczy­
wistych efektów. Zbyt wiele cennych wnio­
sków pozostaje nadal tylko na papierze...”.
To słowa jednego z radnych, które wypowie­
dziane zostały wczoraj, podczas kontrowersyj­
nej dyskusji w czasie posiedzenia Komisji
Gospodarki Komunalnej, Komunikacji i Łą­
czności Rady Narodowej m. Krakowa. Radni
stwierdzili m. in., że oprócz planów i roz­
wiązań na przyszłość, interesuje ich przede
wszystkim ocena realizacji postulatów i
wniosków złożonych wcześniej. Najwięcej
uwag krytycznych dotyczyło: komunikacji
miejskiej, energetyki cieplnej, stanu nawierz­
chni dróg, gospodarki wcdnościekowej i oczy­
szczania miasta.

KOMUNIKACJA MIEJSKA — Zaplecze
techniczne MPK jest skromne. Do chwili
obecnej nie udało się zaadaptować wymaga­
nej -ilości stanowisk usługowo-naprawczych.
Brakuje części zamiennych dla utrzymania w

dobrym stanie technicznym posiadanego ta­
boru. Brak wymaganych dostaw spowodo­
wał wycofanie z ruchu 40 autobusów. Także
istniejący układ zasilania jest w chwili obec­
nej nieprzygotowany do warunków .'ucho-
wych i energochłcnnościcwych nowego ta-
iwru.

ENERGETYKA CIEPLNA — Stwierdzono,
że prawidłowe ogrzewanie miasta uwarunko­
wane jest szybkim postępem prac na no­
wych inwestycjach, a te, z braku wykonaw-

ców, prowadzone są źle. Nie wykonano wielu
remontów
cieplnych.

DROGI
nowią 70
miejskich,
ruchu jest wskaźnikiem bardzo niskim. Od­
czuwalny jest brak jakiegokolwiek postępu
w rozwoju nowych technologii budowy na­
wierzchni, brakuje także urządzeń zabezpie­
czenia ruchu oraz urządzeń do produkcji
asfaltu. Zbyt mała ilość wykonawców remon­
tujących drogi, sprawia, że działania służb
eksploatacyjnych są przedmiotem stałej kry­
tyki społeczeństwa.

OCZYSZCZANIE MIASTA — Krytyce pod­
dano wysypiska komunalne. Wywożenie i
likwidowanie odpadów ciągle przypomina u

nas czasy „króla Ćwieczka”. Nieczystości v,wy­
wożone są z Krakowa głównie na jedno wy­
sypisko, oddalone od miasta o 22 km, które
będzie eksploatowane tylko do roku 1983!

GOSPODARKA WODNOSCIEKOWA — W
związku ze złą i stale pogarszająca się ja
kością wód w rzekach, stanowiących źródm
wody pitnej, niezbędne jest wprowadzenie
dodatkowej technologii uzdatniania wody w

Zakładach Uzdatniania: „Rudawa”. „Bielani
”

„Dłubnia” i „Raba”. Konieczne jest także
■opracowanie nowych systemów zabezpiecza­

jących i kontrolnych.

Przyrzeczenia dotrzymano

Ośrodek leczenia nerwic
25 lat z Polihymnią

otwarto w Nowej Hucie
■Dotrzymał słowa

SŁAW WILKOŃ —

ca terminie ośrodek
lach starań, w końcu, w rekordowym tempie wyszykowano w

przychodni, w os, Na Skarpie dzienny ośrodek, tak potrzebny
dla mieszkańców Nowej Huty

Ośrodek ma do dyspozycji S ładnie urządzonych pomiesz­
czeń, w tym salę , terapii grupowej i gabinet terapii zajęcio­
wej. Leczyć się będą tutaj ludzie cierpiący na nerwice i za­
burzenia nerwicowe, którzy przebywać będą w ośrodku kilka
godzin dziennie, uczestnicząc w różnego rodzaju zajęciach i
formach psychoterapii Warto zaznaczyć, iż według danych,
tego typu ośrodki osiągają bardzo dobre rezultaty w leczeniu.
Cieszyć się więc można, iż w Krakowi? istnieją już 4 ośrodki
leczenia dziennego pozwalające na objęcie pełną specjalistycz­
ną opieką ludzi chorych, bez konieczności umieszczania ich w

i tak przepełnionych nadmiernie szpitalach.
Życzyć pozostaje tylko nowemu ośrodkowi, by władze służ­

by zdrowia, tak jak postarały się o urządzenie ośrodka, wy­
gospodarowały jeszcze dla niego dodatkowe etaty, jest ich
bowiem w tej chwili zbyt małą. A wiadomo, że w lecznictwie
psychiatrycznym potrzebne są nie tylko drogie aparaty, ale
przede wszystkim ludzie, (eba) ,

dyrektor nowohuckiego ZOZ-u 'STANI-
otwierając w zapowiedzianym na 15 mar-

leczenia nerwic. Tak więc po ponad 2 ta­

Nie tylko w czasie jubileuszu lecz na co

dzień Państwowa Szkoła Muzyczna I i II

stopnia im. Mieczysława Karłowicza oraz Spo­
łeczne Ognisko Muzyczne w Nowej Hucie są

Kraków ze swoim zabytko­
wym centrum i pomnikami
kultury jest miastem, które
żyć by mogło z masowej tury­
styki. Tym Którzy odwiedzają
podwawelski gród niezbędne
ią‘.dwie rzeczy — wygodny,
nie za drogi nocleg i posiłek
w atrakcyjnym (nie tylko ze

względu na cenę!) lokalu.
Wbrew pozorom sieć gastro­

nomiczna śródmieścia nie jest
uboga. W dużych i nieprzytul-
nych jak dworcowe poczekal­
nie restauracjach („Hawełka”
„U Wentzla”. „Pod Złotą Kot­
wicą”) zjeść coś można. Ale...
Ewa spore lokale zajmują,
prowadzące po południu dan­
cingi a w nocy działalność roz­
rywkową, „Feniks” i „Kaprys”.
Skoro są chętni, którzy pragną
się bawić nie mamy nic prze­
ciw temu ale czy przedtem w

godzinach południowych, skoro
brak pomieszczeń, nie można

by podawać, przynajmniej w

sezonie, dań „na gorąco”? W
obskurnym barze „Pod Basz-

Śródmiejska gastronomia szwankuje...

Właściwie

wykorzystać lokale
tą” stoliki zajmują panowie
sączący z kufli piwo — mar­
nuje się wspaniały

’

lokal, w

którym można by urządzić coś
takiego jak bar „Rumcajs”
przy ul. Szewskiej, O popular­
ności podobnych placówek
świadczyć może przewijający
się tam'tłum, kolejki w pizzernj,
w barach mlecznych. Sanepid,
jak się okazuje, nie widzi ża­
dnych przeciwskazań by w

śródmiejskich lokalach o cia­
snym zapleczu nie mogły fun-
cjonować placówki małej ga­
stronomii...

Uskarżamy się na kłopoty

lokalowe. Zastanowić może
duża ilość małych koktajl-ba-
rów, barów kawowych, cukie-
renek, w których poza gala­
retkami, słodkim ciastkiem,
kawą, kremem i bitą śmietaną
nie uświadczymy nic. Nie tak
dawno w miejscu sklepu ryb­
nego „Aloza” przy Rynku Głó­
wnym powstał ładny drink-bar
a na pi. Matejki kolejny kok-

tajl-bar. Czy decyzje te pody­
ktowała wyższa konieczność?
Czy nie bardziej potrzebny był­
by barek z gorącymi parówka­
mi? Albo szaszłykarnia? Nie
negujemy, że Kraków posiada

Krakowska
wiosna

Po 10 lata/i przerwy, w Krakowie odbędzie się festiwal „Kra­
kowska Wiosna Muzyki”, organizowany przez Państwową fil­
harmonię im. Karola Szymanowskiego.

Festiwal ów, jak pamiętamy, pomyślany był jako prezentacja
młodych talentów w dziedzinie wykonawstwa muzycznego. W
tym roku impreza odbędzie się w dniach li — 24 marca. Otworzy
ją koncert studentów Wyższej Szkoły Muzycznej w Lipsku,
którzy przyjadą do Krakowa w ramaćit wymiany z PWSM, w

w zwtązku z Dniami Muzyki NRD u> Polsce, Aa zakończenie fe­
stiwalu wystąpi natomiast świetny oboista z NRD BURKUARD
GLAETZNER. Ponadto słuchać będziemy wielu młodych, utalen­
towanych muzyków, laureatów konkursów krajowych i między^
narodowych. W poniedziałek wystąpi'w-auli PWSM laureatka
111 nagrody w Konkursie im. Piotra Czajkowskiego w 197S roku,
rriezzosopranistka EWA PODLES oraz .laureat 11 nagrody kon­
kursu w Hertogenbosah, tenor JANUSZ MARCINIAK. Zapre­
zentuje sie także duże grono młodzieży pianistycznej: MARIA
JANOWSKA-BUKOWSKA, ^MACIEJ POLISZEWSKI, WALDE­
MAR WÓJTAL, ELŻBIETA KARAS-KRASZTEL, KRZYSZTOF
SŁOWIŃSKI, URSZULA MITRĘGA oraz łflureaci V Festiwalu
Młodych Muzyków klarnecista FIOTR TECHMANSKI, puzonista
JAN GÓRNY.

Obok głównego nurtu programowego festiwalu odbędą się dwię
imprezy „towarzyszące”: w Krzysztoforach Zespół „Muzyka-Cen-
trum” przedstawi utwory młodych kompozytorów krakowskich:
ZBIGNIEWA LAMPARTA, MARKA CHOŁONIEWSKIEGO,
MAGDY CHROSTEK, BARBARY ZAWADZKIEJ, IRENY
ANTON.

Znakomita śpiewaczka, wybitna wykonawczyni muzyki współ­
czesnej OLGA SZWAJGIER wystąpi1 w „Madrygałach” Crumba,
drugą część tegoż koncertu wypełni muzyka klawesynową w wy­
konaniu EWY GABRYŚ.

PROGRAM I

6.00 TTR, RTSS — jęz. poi
sem. 4 — G. Zapolska — Mo­
ralność pani Dulskiej

6*30 TTR, RTSS — fizyka
sem. 4 — Prąd elektr. w ga­
zach

9.00 Dla szk.: geografia kl. 5
— Lodowy kontynent

10.00 Dla szk.;
kl. 8 — Dowód
uznania

1105 Dla szk.:
kl. 1—3 lic. — Planowanie pra­
cy

wych. obyw
najwyższego

wych. teehn

S.05 NURT — Filozofia: Mate­
rialne i spoi, podłoże śwlad. ludz­
kiej. 6.25—9 .00 Sygnały dnia. 9.05—
11.40 Cztery pory roku. 11.40 Tu
Radio Kierowców. 11 .55 Kom. o st.
wód. 12.25 Moz. polsk. mel. 12 .45
Roln. kwadr. 13.00 Kom. energet.
13.01 Przeb. świata. 13.20 Parada

jazzu tradyc. 13.40 Kącik melom.
14.00 St. Gama. 14 .20 St. Relaks.
14.35 St. Gama. 15.05 Korespond. »

zagr. 15.10 St. Gama. 16.00 Tu Je­
dynka. 17.30 Radiokurler. 18.00 Tu

Jedynka c.d. 18.25 Nie tylko dla
kierowców. 18.33 Konc. życz. 19.15
Warsz. Ork. PR1TV. 19.40 Rytmy
lud. Słowacji. 20.00 Inf. dla kie­
rowców. 20.05 Soliści 1 zesp. w re-

pert. popul. 20.30 Mel., do których
chętnie wracamy. 21 .05 Kron. sport.
21.15 Kom. Tot. Sport. 21 .18 Muz.
K. Szymanowskiego. 22 .20 Tu Ra­
dio Kierowców. 22.23 Rzeszów na

muz. ant. 23.00 Wita Was Polska —

mag. słowno-muzyczny.

i prac modernizacyjnych układów

— Z nawierzchnią ulepszoną sta-

proc. ogólnej długości sieci dróg
co w obszarze o tak intensywnym

(gn)

miejscem wielu imprez kulturalnych. Symbio-i
za tych dwóch placówek muzycznych owocu-j
je m. in. wielością koncertów, stałymi audy­
cjami, otwartymi przeglądami pracy poszcze­
gólnych klas. Dość powiedzieć, że w ciągu 25
lat działalności szkoła na trwałe wpisała się
w środowisko najmłodszej dzielnicy Krako­
wa. A, że tak się stało — duża w tym zasługa
i-kierownictwa placówki i grona pedagogów,
którzy z ogromną troską kształcą muzycznie
około 850 dzieci i młodzieży.

Na wczorajszej uroczystości (właśnie z oka­
zji 25-lecia) szkoła Otrzymała sztandar, ufun­
dowany przez Urząd Dzielnicowy Kraków-
Nowa Huta. Dęcyzją ministra oświaty i wy­
chowania została też wyróżniona Medalem
Komisji Edukacji Narodowej,, a ZG ZZPKiSz
przyznał jej Medal „Za zasługi dla Związku”.
Zasłużeni pedagodzy i pracownicy admini­
stracji. szkolnej uhonorowani zostali liczny­
mi odznaczeniami i nagrodami. Wśród odzna­
czonych znalazł się Janusz Szymański, który
z rąk z-cy naczelnika Urzędu Dzielnicowego
Nowa Huta Władysława Gofrona, otrzymał
Złoty Krzyż Zasługi. Medalami Komisji Edu­
kacji Ńarodowej wyróżniono: Elżbietę Feczko
i Gerarda Mrykę. Wręczono także odznaki
„Zasłużonego Działacza Kultury”, oraz „Bu­
downiczy Nowej Huty”. W jubileuszowycii
uroczystościach, uświetnionych koncertem
„Tria Barokowego” wzięli udział przedstawi­
ciele
nych dzielnicy z sekretarzem KD PZPR Je­
rzym Lubasem i sekretarzem
HiL Józefem Węglem.

władz politycznych i administracyj-

KF PZPR

SŁOWACKIEGO (pl Ducha 1):
J. Brzechwa: Niezwykłe przygody
Pana Kleksa — 11, A. Czechow

Wujaszek Wania — 19.15, MINIA­
TURA (pl. Ducha 2): S. Mrożek:

Policjanci - 19.15, STARY (Jagiel­
lońska 1): J. Olczak-Ronikier: Z

biegiem lat, z biegiem dni (cz. 31
- 19.15, KAMERALNY (Boh. Sta­
lingradu 21): S. Beekett: Czekając
na Godota — 19.15, BAGATELA

(Karmelicka 6): A. Fredro: Zem­
sta - 19.30, LUDOWY (os. Teatral­
ne 34): J. Tomaszkiewicz: Miejsce
akcji - 17 (abonam.
MUZYCZNY (Lubicz
Strauss: Król walca
GROTESKA (Skarbowa
rema i J. Wolski: Hej

FILHARMONIA

nieważne),
48): J.
- 19.15,

2): W. Ja­
na smoka

(Zwierzy-
Koncert symfoniczny

pd W. Michniewskiego z udz.

skrzypka Minczo Minczewa (Buł­
garia) - 19.30, KRAM POD PTA­
SZKAMI W SUKIENNICACH: Ka­
pela „Powiślanie” — 16, SCENA
FORMAT (Rynek Gł. 25): Remerń-
ber Angola - 18.30, KAWIARNIA

„JAMA MICHALIKA” (Floriańska
45): kabaret „Diabli nadali” —

I 22.15, KAWIARNIA „RATUSZO-
■WA”: Kabaret „Kurierek” — „Nie
j widzę trudności” — 22 .

Pozostałe teatry nieczynne.

- to,
niecka 1):

W.

Piątek

16
MARCA

Izabeli

jutro
Zbigniewa

13):

KIJÓW (Krasińskiego 34): Przez

Góry Skaliste (USA b.o.) —

15.15, Narodziny gwiazdy (USA 15

lat) - 17.15, 20, KULTURA

(Rynek Gł. 27): Brawurowe por­
wanie (USA 18 lat) **/oooo — 8, 10,
12,14,16,20, Skąpani w ogniu (poi.
b.o .) **/°s .

— 18, MASKOTKA

wspaniałe tradycje, I kawiar­
niane, i cukiernicze, ale loka­
li tego typu jest nieproporcjo­
nalnie więcej niż takich gdzie
by można zjeść cieple danie —

szybko i tanio...
Cóż, trzeba przyznać, że.kra­

kowianie stracili zaufanie do
rodzimej gastronomii i gdyby
przeprowadzić odpowiednią an­
kietę okazałoby się, że wolą
wystawać w kolejkach i zrobić
obiad w domu. Gastronomicz­
ni potentaci przyzwyczaili się
czekać na okazję — na gościa z

wypchanym portfelem, który i

poje i popije (tak przecież jest
wygodniej i dla personelu) niż
ściągać stosunkowo niskimi
cenami stolowników. Kasę
więc „robi” marża na napoje,
alkohole 1 piwo sprzedawane
bez konsumpcji... i ograniczeń.
Uważamy że śródmiejskie ba­
ry i restauracje winny się
bardziej interesow ać żywieniem

kawicniem i upijaniem.

(pik)

W Galerii Jednego Dzieta Sztuki

„Pani Bronia

Reklama” pod Wawelem.

modelka lat dwudziestych
Dziś o godz. 18 w sali Fontany Klubu Dziennikarzy „Pod

Gruszką” odbędzie się już siódmy z kolei wernisaż Galerii

Jednego Dzieła Sztuki. Prezentowany będzie obraz z galerii
prywatnej Wincentyny Stopkowej malowany przez Wincen­
tego Wodzinowskiego a przedstawiający sławną „Panią Bro­
nię” popularną modelkę artystów z sal dwudziestych naszego
wieku. Słowo wstępne wygłosił red. Jerzy Matleyski, imprezę
poprowadzi Lidia Żukowska a utwory na lutni wykonywać
będzie Andrzej Pilch.

12.45 TTR, RTSS — jęz. poi
sem. 2 — Ballady i romanse

13.25 TTR,;' RTSS— biologia
sem. 2 — Płazińce i obleńce

15.15 Redakcja Szkolna za­
powiada

15.25 Program dnia
15.30 NURT — psychol. —

Sztuka porozumienia
16 00 Dziennik (kol.)
16.00 Obiektyw — progr. woj.

m. krakowskiego, .nowosądec­
kiego,- tarnowskiego

16.30 Dzień dobry, tu Tele­
wizja — Gotujemy po węgier­
sku (kol.)

fil PROGRAM

16.50 Dla dzieci: Piątek z

Pankracym (kol.)
17.15 Klinika Zdrowego

Człowieka — progr. oświat,
(kol.)

18.00 Magazyn
ny (kol.)

18.30 Profesor
ode. 5 pt. Gość
film TV jugosł.

19.00 Dobranoc
i siódemka (kol.)

Motoryzacyj-

i panna —

z Francji —

dla najmł.

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.15 Koncert WOSPRiTV—
wyk: K. A Kulka, Wielka Ork
Symf. PRiTV w Katowicach
p.d. K. Pendeieckiego (kol.)

21.10 Widowisko komediowe
— Arystofanes — „Lizystrąta”
scen, i

22.25
22.40

rci. A Halor (kol.)
Dziennik (kol.)
Studio Sport (kol.)

PROGRAM II
Program dnia
Jęz francuski — kurs

16.25
16.30

ppdst. lek. 22 (kol.)
17.00 Estrada Folkloru (kol.)

WCZORAJ: £ w godzinach
popołudniowych nie m» już żad­
nych gazet w kiosku na Dworcu

Głównym (koło punktu sprzeda­
ży kwiatów), natomiast zaopa­
trzyć można się we wszystkie
najpoczytniejsze u prywatnej
handlarki. Owa „babcia” stoi o- •

czywiście oparta o rzeczony
kiosk! w bloku nr 7 przy ul.

Słonecznej w Skawinie od jede­
nastu dni utrzymuje się woda w

piwnicach. Administracja jest
bezradna, lokatorzy — tym bar­
dziej, a winien jest ponoć wy­
konawca osiedla. Jak na razie
administracja prowadzi pertrak­
tacje « wykonawcą aby zechciał
się sprawą zająć. g| na szybach
niektórych tramwajów widnie­
ją informacje zalecające „współ­
pracę . z rachmistrzem Narodo­
wego Spisu Powszechnego 1978
r.” Informacja nie podaje na

jakiej płaszczyźnie ma się owa

współpraca teraz odbywać...

(Dzierżyńskiego 55): Nie ma spra­
wy (fr. 15 lat) */°»o — 11, 13, 17.30,
Dom pod czerwoną latarnią (węg.
18 lat) »**/ooo

_ 15.30, Nie wychy­
lać się (jug. 18 lat) »*/» — 19.30
MŁODA GWARDIA (Lubicz 15):
Wyspa skazańców (meksyk. 18

lat) */»• — 15, 17, 19. MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5): Dziewczyna do
dziecka (wł. 18 lat) ***/ooo — 15.45,
13, 20.15, PASAŻ BIELAKA: Przy-

igody Bolka i Lolka — 10, 11, 15,
16, 17, Nickelodeon (ang. 12 lat)

. *»/ooo — 12, 18, 20. ROTUNDA

(Oleandry 1): King Kong (USA)
*/ooo»

_ 16, 20. SFINKS (os.
Górali): Każdy umiera w samot­
ności (RFN 15 lat) **«/oo — 15, 17,
20. SZTUKA (Jana 4):
Filmy z cyklu „Gwiazdy lat trzy­
dziestych” — 10.15, 12.30, 15.45, 18,
20.15. ŚWIT DUŻA SALA (os. Te­
atralne 10): Komisarz w spódnicy
(fr; 15 lat) ♦*/<«> — 16, 18, 20.
ŚWIT MAŁA SALA Handlarz bro­
nią (wł. 15 lat) »/oo — 15, 17.15,
Kuzynka Angelika (hiszp. 15 łat)
**/» —19.30. Światowid d. sala

(os. Na Skarpie 7): Przełomy Mis­
souri (USA 15 lat) **«*/ooo — 15.30,
13, 20.15, Światowid -------

SALA: Kobra (jap. 18 lat) —

15, 17, 19, UCIECHA (Boh. ~

"

gradu): Śmiertelny pościg
lat) */®oo — 10, 12.15, Bestia (poi.
18 lat) **/» — 15.45, 18, 20.16, UGO-
REK (os. Ugorek): Cenny de­
pozyt (fr. 12 lat) — 15, 17,
Pojedynek (ang. 15 lat) **»/» —

19, WANDA (Waryńskiego 5): Ko-
ziorożec-1 (USA 15 lat) —

10, 12.30, Joe Valachi (wl. -fr. 13

lat) **/■=»» — 15.30, 18, 20.15, WAR­
SZAWA (Stradom 15): Szantaż

(ang. 18 lat) *ł/o«o
_ jo. 12.15,. 15.45,

18, 20.15, WOLNOŚĆ (18 Stycznia
1): Roman i Magda (poi. 18 lat)
»/« — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.
WRZOS (Zamojskiego 50): Rocky
(USA 15) »«/«• — 15.45, 18, 20.15,
WISŁA (Gazowa 25): Zabity na

śmierć (USA 15 lat) — 11,
13, 16, 18, Lądzie godni szacunku

(Wł. 18 lat) **/wo — 20, WIEDZA

(Rynek Gł. 27): Bajki, Czterej
pancerni i pies (poi. b.o.) — 16, 17,
ZWIĄZKOWIEC
71): Odrażający,
18 lat) *»*/=<«> —

DOBCZYCE —

Kondora (wł.-USA 18 lat) ***/oo»,
GDÓW — Promyk: Rollercoaster

(USA 15 lat) KRZESZOWI­
CE — Nowości: Taksówkarz (USA
18 lat) »***/ooo. MYŚLENICE —

Wisła: Powrót człowieka zwanego
koniem (USA 15 lat) »*»/ooo. NIE­
POŁOMICE — Bajka: Gang Olse­
na wpada w szał (duńsk. 12 lat)
*/=~, PROSZOWICE — Syrenka:
Miłość w deszczu (fr. 15 lat) **/»»,
SŁOMNIKI — Czar: Mandlngo
(wł.-USA 13 lat) »/«», SKAWINA
— Hutnik: Gra o jabłko (CSRS
18 lat) »*/®o, WIELICZKA — Gór­
nik: Joseph Andrews (ang. 15 lat)

Pozostałe kina nieczynne.

Iluzjon:

MAŁA

Stalin-

(fr. 15

MAtn KRONIKA)
• Klub MPiK (Mały Rynek

4): Mgr Andrzej Nartowski mó­
wić będzie nt. 35 lat polityki
zagranicznej PRL — 19, wst.

wolny.
Komenda Hufca ZHP (So­

kolska 13): Potyczki dziennikar­
skie — spotkanie z red. Zbig­
niewem Satałą — 17.

£ KDK „Pałac pod Barana­
mi' (Rynek Gł. 27): Wieczór au­
torski Jacka Fedorowicza — 18
i 20.30.

£ Komisja Nauk Pedagogicz­
ny en (PAN, Sławkowska 17):
Odczyt dr Józefa Formickiego
nt. Oddziaływanie rodziny wiej­
skiej na osobowość dzieci, plan,
życiowy i wybór dalszej szkoły
i zawodu — 18.

DK HiL (Majakowskiego 2):
Spotkanie plastyków nieprofe­
sjonalnych z art. rzeźbiarzem
Paulinem Wojtyną — 18.

£ Klub ZNP (Szewska 20):
Prelekcja i przeźrocza mgr inż.
W. Gródeckiego pt. W kraju
baśni 1001 nocy — Irak — 17.15.

£ Klub „Jaszczury” (Rynek
Gł. 7): Wykład mgr Doroty Pio­
trowskiej nt. Sugestologia i jej
zastosowanie w dydaktyce pol-y
skiej — 20.

‘

-«s

młodzieżowa

Zaufanie
i wypoczy-

Program lokalny
Wieczór z dziennikiem

Studio Sport — Wokół

17.30 Lidar —

mag. techn.. (kol.)
18.00 Poradnia:
18.30 Turystyka

nek (kol.)
19.1.0
19.30

(kol.)
20.15

stadionów
20.40 Program Morski — pr.

publityst.
21.15 24 godziny (kol.)
21.25 Premiera w JDwójce:

Aktor ,i barbarzyńcy — film
fab. prod. rumuńsk. (kol.)

RIA KTF (Bob. Stalingradu
(9—21). PAWILON WYSTAWOWY
BYVA (pl. Szczepański 3a): Wysta­
wa: Rzeźba
GALERIA
. malarstwa

skiego —

ŁAC
ski
N Huta, al. Róż 3): Wyst. malar­
stwa. Zigl Kucharskiego (Kanada)
pt. kosmiczne pejzaże (13—20).
GAL. DESA (N. Huta, os. Kościu­
szkowskie): (11—19). GALERIA

ZPAP (Floriańska 34): Wystawa
malarstwa Cecylii Wodnlckiej
Ząokowskiej (10—18). GALERIA
ZPAF (Anny 3): Wystawa „Cy­
taty” Mściwoja Olcwicza (10—18)
GALERIA „PRYZMAT” (Łob­
zowska 3): Wystawa „Tkani­
na roku” (10—18). GALERIA
SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ -

KRAMY DOMINIKAŃSKIE (Sto­
larska 8—10): Wystawa malarstwa

Ireny Popiołek (11—19). KDK

„PAŁAC POD BARANAMI”

(Rynek Gł. 27): Wystawa fotogra­
mów Aleksandra Lochmańczyka
pl. „Egipt" (14—18). MPiK (Mały
Rynek 4): CZYTELNIA: Wystawa:
Chilijskie arpilleras (10—21) GAL.:

Wystawa plakatów Ewy Chodkle-
wicz-SwidroweJ (14—20) MPiK (pl
Centralny). CZYTELNIA: (10-20)
GALERIA: (10—20). DWOREK JA­
NA MATEJKI w Krzesiawicacb

(Kruczkowskiego 9): (niecz.).
MYŚLENICE - MIEJSKIE

LE WYSTAWOWE (3 Maja):
stawa fotogramów Witolda
chalika (9—14). MUZEUM
GIONALNE (Sobieskiego 3):
stawa „Kobieta w malarstwie”

Haliny Cieślińskiej-Brzesklej (10—

Roku 1978 - (13—20).
ARKADY:
Hieronima

12
SZTUKI

4): (10—17).

Wystawa
Kozfow-

otwarcie. PA-

(pl. Szczepań-
SALON TPSP

SA-
Wy.

Mi-
HE-

Wy-

(Grzegórzecka
brudni, źli... (wł.
16, 18, 20.

Raba: Trzy dni

WVŚTAVVYt

WAWEL - KOMNATY KRÓLE­
WSKIE: (10—15, 16—18), SKARBIEC
KORONNY 1 ZBROJOWNIA

(10—13.30). Wystawa - WAWEI.
ZAGINIONY: (niecz.). GROBY

KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.30). GALERIA MA­
LARSTWA - SUKIENNICE

(10—16), DOM J. MATEJKI (Flo­
riańska 41): Obrazy, rysunki, zbio­
ry artystyczne I pamiątki po J.

Matejce z lal 1877—1878 (12—18, wst.

Wol.) . KAMIEŃ. SZOŁAYSKICH

(pl. Szczepański 9): Pol­
skie mai. i rzeźba do 1795 r. (10—16),

' N> GMACH (al. 3 Maja 1): Ga­
leria malarstwa l rzeźby XX w

(II P-),
sunki,
ZEUM
ska 8):
GRAFICZNE (pl Wolnica i): Pol­
ska kultura ludowa (10—15).
MUZEUM HISTORYCZNE (Ja­
na 12). Kolekcja militariów i zega­
rów (10—17).
4: II Wyst'.
lić od :

ODDZIAŁ

tąlna 21):
kowskiego

„Ubiory w Polsce — ry-
akceśoria” (10—16), MU-

CZARTORYSKICH (Pijar-
(10—16). MUZEUM ETNO-

■ FRANCISZKAŃSKA
Pokonkursowa „Oca-

zapomnienia” (10—18).
TEATRALNY (Szpi-

: Dzieje teatru kra-

(9—15). GALERIA
TEATRALNA (9—15). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3)

! (10—14). MUZEUM LENINA

(Topolowa 3): Wystawa — Lenin w

i Polsce oraz „Internacjonalizm ~

Rewolucja — Niepodległość”
(9—18 wst. wol.) . MUZ. MŁODEJ

«... ........... (Tetma-
MUZ. W PLE-

(Ojców) —

PRZYRODNI-

POLSKI „RYDLÓWKA”
jera 23): (niecz.).
ŚKOWEJ SKALE

(10—16). MUZEUM
CZE (Sławkowska 17). Fauna epo
kt lodowcowej, zwierzęta
czne — ptaki 1 owady
wst. wol.) . MUZEUM ZUP

KOWSKICH w Wieliczce
KOPALNIA SOLI (3—16).

egzoty
(10—13’,
KRA-

(9—19).
GALE-

2140.

W kilku
Kalend.

— Ber-
Mistrz.

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, OKULISTYCZNY: Witkowice,
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA 205-11 (czynna całą dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘDZY-
REJONOWE: Internistyczna, pe­
diatryczna. stomatologiczna, gabi­
net zabiegowy (13—21), zgłoszenia
wizyt domowych (18—20), Porady
stomatologiczne (w przypadkach
naglących) — Pogotowie Ratunko­
we, ul. Łazarza (20—7).

Dla: ŚRÓDMIEŚCIA (a!. Pokoju
4) - tel'181-80, 183-96.

NOWEJ huty (os. Jagiellońskie
bl. 1) - tel. 856-26.

KROWODRZY (Galla 24) — tel.
721-35.

PODGÓRZA (Krasickiego Bocz­
na 3) - tel. 618-55, 650-99.

MYŚLENIC (Szpitalna 2)—
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NĄ 1 REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stoma­
tologicznym I zabiegowym (inne
oddziały szpitali wg rejonizacji).

POGOTOWIE#

PROGRAM II
na fali 219 m. czyli 1368 MH»

oraz na UKF 67.67 MHz
DZIENNIKI: 4.30. 5.30. 6.30.

7.30, 8.30, 11.30, 13.30,
23.30

5.46 Muz. wyeta. 6 .00
takt, w kilku słów. 6.10

Radiowy. 6.15 Mel. przyj,
lin. 6.35 Gimnast. 6.45
miniat. instrum. 7 .05 Zesp. M .

Śnlegockiego. 7 .10 Inf. o progr.
PR i TV. 7.15 Pios. w duecie. 7.35
Małe muzyków,-8.00 Dialogi i zbli­
żenia. 9.30 My 79 — aud. St. Młod.
9.40 Dla przedszk. — Na spotkanie
wiosny. 10.00 Ogrody romantyków.
10.30 Mistrz, stylu swing
Hampton, 10.40 Sprawy
Nowe nagr, radiowe J.

skiego. 11 .35 Postęp
dom., 11.45 Muz. spod
11.55 Komunik, o st. wód. 12.05 F,
Schubert — 1 Kwart. smyczk.
12.25 Milczący lud — frag.
pow. W. Mackena. 12 .45 Tańce

dawnej Warszawy. 13.00 Wokół

spraw naszego stołu. 13.15 Nowe

nagr. radiowe. 13.36 Ze wsi i o

wsi. 13.51 Solistka opery w Le­
ningradzie E. Zimienko. 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocz. 14 .25 Tu Ra­
dio — Moskwa. 14,45 Muz. Mozar­
ta. 15.20 Popoł. dziewcząt i chłop­
ców, 16.00 Mel. film. 16.00 Konc.

życzeń miłośn. muz. 16.40 Polska
muz. oper. 17.00 Spotk. z pios.
radź. 17.20 Wiersze B. Ostromęc-
klego. 17.40 „Rozłączenie” — rep.
liter. 13.00 XXI Międzynar. Fest.
Muz. Organ, — Oliwa 78. 18.30 E-

ęha dnia. 18.40 Ludzie, wśród któ­
rych żyjemy. 19.05 Poezja i muz.

19.30 Konc. Ork. Symf. 1 Chóru
Radia w Stuttgarcie. 20.20 Dysk,
liter, (w przer. konc.). 20.40 D.c.
konc. 21 .30 Inf. sport; 21.40 V. de
Los Angeles śpiewa renesans, pie­
śni hiszp. 22 .00 Teatr PR — „60
uderzeń serca” — słuch. 22.40 Gra
Ork. smyczk. p/d L. Stokowskie­
go. 23.00 Granice. Jazzu. 23.35

słychać w świecie. 23.40 Muz.
dobranoc.

L.
codz. 11 .00
Marchwiń-
w gospod.

strzechy.

Co
r.a

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania I przewozy — 238-33,
informacja — 205-11 Centrala abo­
nencka - 236-00, Rynek Podgór­
ski 2, 625-50, Lotnisko Balice
190-29, Nowa Huta 422-22 . 417 -70,
Krzeszowice 9. 22. Jerzmanowice
43, Proszowice 9, Myślenice 999.
Skawina 9, Wieliczka 9 233-54.

APTEKI
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ: 107-65 (czynny 8—15).
Długa 88, Rynek Podgórski 9.

Rynek Gł. 42 (tlen). Waryńskiego
24 (tlen), Nowa Huta, Cen­
trum C, bl. 6, Centrum A, bl. 3.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

tel. 214-28.
WIELICZKA (Sienkiewicza 24) —

tel. 664.
SKAWINA ^Słowackiego 5)

tel. 250.

INNE :|

PŁNKT KAR-
l PEDIATRYCZ-

zamawianie wizyt
225-66 i 295-78 (od

ZOO (Lasek Wolski): (9—17).
OŚRODEK infohm. usługo­

wej WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) - tel. 271 -30, 228-90 (7-
18) Nowa Huta (os Zgody 7) -

tel 447-31 (8-18).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST (Ul.
Pawia 8) tel, 260-91, 204-71 (8—18),

SPÓŁDZIELCZY
BIOLOGICZNY
NY (Reja 11) -

domowych tel.
16 do 23.30).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 611-42 (14—18).
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA

I RODZINNA USC (pl. Wiosny
Ludów 3): (16—19).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃ­
SKA I RODZINNA (Klub ZDK

HiL, os. Młodości 1): (17—20).
OŚRODEK INF. DLA INWALI­

DÓW I TEL. ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 3) - tel. 228-11 (16—18).
POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al Pokoju SI) -

tel. 800-84 (czynne całą dobę).

PROGRAM I
na tali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00, 10.00,
11.00, 12.05, 15.00. 19.00, 20.00,
21.00. 22.00, 23.00, 0.01, 1.00,
2.00, 3.00, 4.00. 5.00.

PROGRAM III
UKF 68.75 MHz

S.00 Między snem a dniem.
Stan pog. i wiad. 6 .30, 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich. 7, 8, 10.30, 12,
15, 17, 19.30 Ekspresem przez
świat. 8.05 Za kierownicą. 8 .40 Co
kto lubi. 9.00 „Wir pamięci” — 20
ode. pow. (powt.) . 9.10 Flet i

smyczki. 9 .30 Nasz r. (powt.) . 9 .45
R. Strauss — Konc. na obój i ork.
10.35 Kiermasz płyt wytw. Jugo-
ton. 11 .00 Dzień jak co dzień. 11 .38

Spotk. na szczycie: Connonbali

Adderley 1 Miles Davis. 12.05 W

tonacji Trójki. 13.00 Powtórka z

rozrywki. 13.50 Tajemnica jeziora”
— 25 ode. pow. 14.00 Dzieła Ołi-
viera MBssiaena. 15.05 „Kocham
się w poecie” — śpiewa L. Prus.
15.20 „Zdrowie na budowie” gra
zespół Laboratorium. 15.10 Tylka
po hiszpańsku. 16.00 Pisarz mieś.
J. Iwaszkiewicz. 16.20 Muzykobra-
nie. 16.45 Nasz r. 79. 17 .05 Muz.

poczta UKF, 17.40 studio nagrań.
18.25 Czas relaksu. 19.00 A. Strug
— „Żółty krzyż” — ode. 10. 19.35

Opera tyg.: Ryszard Wagner. „Ho­
lender tułacz” (opr. Piotr Kamiń­
ski, 19.50 „Wir pamięci” — 21 ode.

pow. 20.00 Interradio — aktualno­
ści. 20.40 „Swoi w górach”. 21.00

Ballady na głosy, ballady na in-
strum. 21.20 Muz. polsk. — Dzieła

wszystkie Adama Jarzębskiego.
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 7
wieczorów — Shirley Bassey. 22 .15

Trzy kwadranse jazzu — dysko­
grafie. 23.00 Nowe tomiki poetyc­
kie — Andrzej Krzysztof Torbus<
23.05 Między dniem a snem.

1.15

Adama Jarzębskiego.

PROGRAM IV
UKF 66.89 MHz

DZIENNIKI: 6.40, 12.00,15.00,
16.00. 16.40. 22.55.

6.00 Radiowy Alman. Sport. 6.11)
NURT — filoz. — Materialne i

spoi, podłoże świad. ludzkiej. 6.30

Rytm 1 pios. 6.45 Pog. (KR). 6.45
Co słychać (KR). 6.58 Omów. pr.
dnia (KR). 7 .00 Plecak inf. turyst.
(KR). 7 .20 Muz. dz. dobry (KR).
7.39 Pog. (KR). 7.40 Radio dedyk.

SP*ev7a A- Jantar. 8 .10 r-tv.

— Metodyka,
tortep. 9.00

muz. — Co

Szk. Sr. dla Prac.
3.25 Anatol, sonaty
Dla kl. IV: wych. ____ „„

wiemy o Orkiestrze. 9.29 Podróże
muz. po kraju. 9 .40 Dla przedszk.
— Na spotkanie wiosny. 10.00 Dla
kl, VIII: wych. obywał. — Budo­
waliśmy Je wszyscy.
muz. węg. 10.30
11.00 Dla szk. śr.:

Sentymentalnie i
U.30 F. Friscay — prowadzi
delia” Beethovena. 12.05

sprawy małych ludzi (KR).
Giełda płyt. 13.00 42 lek. J .

syjsk. 13.15 Muz. rozr. , 13.25

tylko dla słuch, w mundurach.
13.50 Tu St. Stereo (STEREO
KR). 14.00 Nauk. roln. 14 .15
St. Stereo (STEREO -

Muz. z Pienin. 15,05
dzi myślących. 15.40

których wrac. 16.05
cińsk. 16.25 Z dala
szlaków. 16.40 Wiad.

Dunajca (KR). 16.50

gwiazdki estrady
KR). ----- -

10.20 Dawna
Estrada przyj.
. wych. muz.. —

z wdziękiem.
„Fi-

Duże
12.25

.ro-

Nia

Tu

KR). 14.45
Wizerunki lu-

Książki, do
23 lek. j. la-

od utartych
znad Wisły i

Gwiazdy i
.

• (STEREO —

17.35 SOS dla zabytków —

aud. w opr. Alicji Pielkowej (KR).
17.40 Muz. rozr. (KR). 18.00 W ryt-

'lir.;. 18.15 Muz. rozr.

17.40
mie sport.. (KR).
(KR). 18.24 Pog (KR). 18.25 Kalej­
doskop nauki. 19.00 SOS dla bio­
sfery. 19.15 46 lek. J angielsk. 19.30
53 Fest. Bacha w Marburgu 1978.
20.50 Ulw. F . Wożniaka. 21.33

chopinowscy na płytach.
Kraje i wydarz. 2.35 R-TV
Sr. dla Prac, r- Historia.

Laur.
22.15
Szk.

Za zmiany wprowadzone
statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redak­
cja nie bierze odpowiedzialności.

wo-
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